
M  « 8 . We Lwowie Niedziela dnia 22. Karea 1874.

W y e h o d il  c o d z ie n n ie .
P n a a p ła ta  w ynosi: we Lwowls rocunie ld %łr- —

po.ru  xu i 9 zir —  kw artaln ie  f  zlr. 50 cŁ — 
miesię s e u i  1 *li. 50 c t

Z przesyłką pocztowy w P l i s łw l l  lUStrjaOkler" 
roA nie 22 zfr. — półrocznie 11 *lr. — I w a r tu  
nie 5 rir . 50 c t  — miesięcznie 1 *lr. 5 c t

7 przesyłką pocztom, Zt grtniOf io »*lycL Niemiec. 
roczn-e 1*> talarów 20 » g.( kwłr^ llf  \
5 irg .—  co F ra n c j i  i A n g lji roczn ie  008S f io k ó w  
k w a rta ln ie  27 i r a n k jw  —  do B c lf j  > <
-ini .'a jcarji roi zn ie  80  fr., k w arta ln ie

Sumer uojBijllczy rosztuje 8 ct

Od Wydawnictwa.
Ze zbliziająr^ ni ą lę n o w jm  kw artałem  

K^prnuaui] ao wczesnego odnowienia
prasedplaty.
P rz e d p ła ta  n a  Dziennik Polski w ynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową: 
całorocznie 22  złr. ct.
półrocznie . . • • H ” 17 ”
kwartainie . . i ” a«i
miesięcznic . • • • * " . ”

we Lwowie bez przesyłki pocztowej :
'cJąłorócznie • • • ' ■ ?  °
p5{f(tł>7.niA * «

J n o l a  W * . ,

Pi' irpisir i sg^eszsnla DrzylBoJą: we Lwewi*
tiió ro  a d m in is tra c ji „D z .en  n i a a  P o lsk ieg o *  y rsy
p lacn  H a lick im  i A jen c ja  A. f tą tk o w a k ia g o  
t ia c  k a ted ra ln y , w e Wiedniu w Hamburgu, f n  ii 
lirolb r. M.r w Berlinie, w Lipsku, Baryle
[:4swajcCTjl] i Wreoławlli p p . H asse n s te in  h  TO- /  
t '! e r , w W l e n i u : F .  L ó b ,  R . M osse , Z y g m a n
K otkow ski, A aw inkel N r. Ś. 

i iU..' lb n la  p rz”jm n ją  si« za  o p ła „ j  8  c t  od m ieisca  
-iijętości jednego i."ier"oa d ro b n y m  d ru k ie m  

ico n p a re ille )  oprócz o p ła ty  s tem plow ej 3 0  c t  as 
-. iżd >ra*ow«. um ieszczenie, 

uisty z plenlądzml m ają  być p n e s y ła u e  f r a n c o  dt 
A am i jis trac ji„L » si jn n ik a  ł-oU luego*.— L is ty  re k ia  
m acy jne  n ie  op ieczętow ane nie p o d leg a ją  o p ła c ie

M ajiistru tof Helaioja lie  m m

roezme 
kwartalnie
miesięcznie I

50
50miesięcznie . , »

Ptatpjatę m yjin u le sijj t y l k o  o J L j l l .  S W o  i i g c a
Prosimy o ścisłe trzymanie ślę i en i'uvt y- 

foj wyszczególnionych, ala unignienu nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji.

L w ó w  21. marca.
Wśród tylu klęsk, jakich naród aasz w cią- 

gu porozbioioweg) swogo żywota doznawał, a 
które w ostatnim lat dziesiątku zwiększoną nie
przyjaciół naszych zaciekłością, a upaim l pr«i 
w dziwie polskiego w nas samych poczucia, gro
źniejsze jeszcze przybrały rozmiary —  baidzo 
pocieszającym objawem jesi , uch  naroc  o w y  
p o l s k i  n a  S z l a s k u .  Jedyny to połysk dnia 
lan ego  n» zachmurzonem mwzem menie. \a -  
ród Który pomimo politycznego upadku metylko 
».yt narodowy zachował, ale
o j fcilfru wieków zatraconem bycssie z< a >ało, na
ród który nie ighcówkami i dzia.ami Aiupi a ni 
KEOU zibiojnej potęgi lecz moralną jedyne siłą re
windykuje utracone dawno prowincje, tern najlepiej 
dowodzi żeżyje, że ma prawa d- bytu. Gdybyśmy 
WK tem, czem w rogi nasze radzi nas mianują, na- 
wpM już przegniłym trupem ręką jakoby opatrzności 
7 rodziny żywych narodow wyrzuconym, zaby
tkiem historycznym tylko, który pozostał w ty
le  po za ogóluym prądem cywilizacji, ! nad któ
rym w Śkutei tego ten cywilizacyjny rozwój da
wno już przeszedł do porządku dziennego — 
gdybyśmy tern byli, zaprawdę nie bylibyśmy 
do takiej moralnej rewindykacji zdolnymi. Bo 
b+o w sobie nie ma żywotności —  jakże okołj 
siebie rozprzestrzenić ją może? jak może w ył
wrzeó 4  4  sam
iak d in ego nacodfi hczacegn się między naj 
W dziej cywilizowane, samą siłą moralną odzy
skać tych, którzy ud kilkuset lat pod nl® ^ra“o_ 
ozonem tamtego władztwem i przewa y
8tawaii wpływem ? .» . O. n]Aor ;/V.

Kto przypomni sobie fezlask i charakter $
da  tej prowincji przed trzydziestu laty, P __
Wna go z dzisiejszym stanem rzeczy 
jakże znakomita dostrzeże różnicę 
zniemczone wszystko, i bez poczucia nai . 
go —  miasta obczyzną przesiąkło, brak ze >. 
by polskiej iuteligencji, lud w iejski chociaż z mo 
wy poiBki, jednak zupełnie dla sprawy narodo
wej ^obojętniały. Ani jednego polskiego czaso
pisma — ani jednego stowarzyszenia polskiego. 
Dzisiaj —  dzięki usilnej pracy samyohże bzląza- 
kęw —  i przyznajmy to ze smutkiem pomimo 
bawlzo słabego z naszej strony poparcia— to łaj 
gną wewnętrzną siłą. jaKże się tam dźwigną? ży-

Krouika lwowska.
(DaUzu ciaq pogadanek z Pokloiniea tygodniową. Nowi ojcowie 

katclot*. M olnat a wryka t̂ka i majiUek I-oiciclny. 11 potrzebie wy- 
podsenia Jezuitów. O nitlubionym hofrnciej.

Niewdzięczna pokłoinico ! Ja  ciebi j kochana, a ty 
■pisa! Ty fcpise, a nad twoją płową r  >u*ą się takie 
e rrarudne koncapta o Laibhubinperach i Zoromaye^ 
• u ł !  M ówił it- zrodLił je w Wiednin jeden a twoich 
wielbicieli, doktor trzech fakultetów — ten sam , o 
którym  twierdzi fam a, i i  przeciw zimnicy podał raz 
pru&bę o provtiorłum do aądu powiatowego, a d utknię
temu skargą wekslową aupisał sporą dawkę phińiny, 
Widzisz, moja droga, ie  to bałam ut, i że spuścić się 
na niego nie można. J a  gdybym oył redaktorem , nie 
nmieszozałbyin jego listów, a gdybym miał taką pię 
kuą w„p.dpracowniczkę, jak  ty, tobym go wcale me 
wpuszcza! do don.u aby oie me r  rabd  do k  sztorpj 
Łwycjtąjejn wszystkich Zmartwychwstańców, czyhają-

»» przecudna pokloSniw'*- J .
nu, iasii ojcowie kośoiot-? Ozy M elnjł C[a° "  a 
t * S m c t i  ly m tii  *) ćiągl« zwycięsko ° f le[Ł 8 ^  
kiiaie Molocha opinji publicznej, lub też wi z ę ' 
■••nym , na wzór iednegc z świętych 'oic pop 
dniltów, zdiąw izy z siebie szaty, zanurzać sie . nie 

bj stłumić żar piekielny? A błogosławiony ot- 
W iur C<tinsh atiin, ZV pracuje pilnie nad retutacją 
błądów Straussa i Kenana? MÓwią iż Strauss umarł z 
obawy przed je^o oraiorską swada, i przed gr iro- 
K noiuą jegu nauki teologicznej, a llenan taki 
kiedyś um rze, ale teraz jeszcze nie ma ezasu. 

^ utnuA Circuriwiif astm, czy  uie ma już nic 
rPńwipdzeoia panu Niemozynowskiemu? Ocze- 

w wyscy z upragnieniem nowej iego en- 
jakpndnn j z nieba. "Wszak ma pod bokiem 

■mmU P*pwri i a tram enu  — niechaj n isze , niechaj 
hm - ' ‘f 4 , f v0J^g1 ■ św iatła, bo guz u nas coraz

 J  , . ^  uboy p(*tj„ebft mień woskowe zapałki
S Z h ^ '  N iestety ' j e d e n ^ ra
a i  »ad l ‘,*enn*um rozpoczął sta
—  _ U  kw,JitJ * 1 teraz już Je pewnie ukończył,

wioł narodowy. Czasopisma polskie w ręku ca
łego ludu — czytelnie polskie — szerzą między 
ludem narodową oświatę i poczucie narodowe. 
Stowarzyszenia takie, ja Towarzystwo naukowej 
pomocy, Bazar polski, Towarzystwo zaliczkowe 
itp, wyłącznie z Polaków złożone i pod ich za- 
za/ządein stojące, rozwijają się bardzo pomy
ślniej a błogie ich skutki codzieit są w doczmiej- 
sze tak dalece, że już i we względzi* t politycznym, 
przy walkach wyborczych niejedaokrotuem zwy- 
cięz^wem żywioł polski poszczycić się tam 
może.

Wspomnieliśmy — że ruch narodowy pol
ski na Szlasku zbyt mało ma piparcia z naszej 
strony. Na Baza- cieszyński złożono Jł Calicji 
daleko rnniei, aniżeli na ten sam o złożyli sa
mi szlazoy w ł u ś c i a n i e  Towarzystwo pomo
cy naukowej, którego zadam em dzieci polsLie 
na Szlasku w czasie nauk szkolnych wspierać, 
ażeby pom nożyć zistęp światłych obywaieli, po- 
mim" bardzo niskiej rocznej wtładki jakże ma
ło ma członków z Galicji! Czytelnia cieszyńska, 
która zasługuje na najusilniejsze 7 naszej strony 
poparcie a jeszcze nie może zupełnie o własDych 
tylko siłach się rozwijać — wysazuje w ra
chunkach swych niedobory, a z kraju pomocy
prawne żadnej! . . .

Wreszcie — tam, gdzie juz ten ruch i ta 
długoletnia praca ms się jawnie w  polityeznem 
życiu uwydatnić — Szlązacy 2 arnia 1 szczerze 
podanej bratniei dłoni, spotykają się z naszej 
strony z dziwną, nie do w ytłumaczenia oboję
tnością, MamyŁtu na myśli sprawę, która g łó
wnie niniejszy artykuł spowodowała — odmowę, 
dana przez delegacje polską (?)̂  we Wiedniu po
słowi Łzląskiemu Oienciale, który żądał od na
szych poparcia przy zamierzonem prze? niego 
wniesieniu w Eadzie państwa spiawy języka pol
skiego na Szlasku. Pierwszy doniósł o tem nasz 
korespondent z Cieszyna —  Gazeta Toruńska. 
zajmująca się gorliwie sprawami szląskiemi pod
niosła z ubolewTan’em tę uchwałę koła polskie
go - -  a koło polskie nigdzie wiadomości tej 
nie zaprzeczyło.

Trudno pojąć, co spowodować mogło n?- 
szych delegatów0 do podoonego postępowania. 
Bo przecież na serjo brać nie możemy zarzutu, 
jakoby poparcie Cieuciały miało być preceden
sem dla tutejszych Rusinów, by tego samego żą
dali. Też same prawa bowiem, jakich rodacy na
si domagają się dla języka polskiego na Szlą- 
sku,  j uż  j ę z y k  r u s k i  w G a l i c j i  p o s i a d a ,  
w szkole, w sądzie i urzędzie — i Polacy szlą- 
scy byliby bardzo szczęśliw i, gdyby przynaj
mniej tyle posiadali. Więc o precedensie, o po
większonych przez to roszczeniach ze strony Ru
sinów — mowy tu być nie może. Jakież przeto 
względy mogły przemawiać za taką uchwałą? 
Ozy bano się skompromitować wobec rządu  ̂
czy wobec wdększości w Radzie państwTa? Więc 
sie nie boimv kompromitować tem, iż p. Gro- 
oJolski Z P- Krzeczunowiczem gorzkie łzy ronili 
za ś. p. konkordatem — ale poparciem dążeń 
polskich na, Szlasku nie chcemy się rządowi n&- 
azie? Gdzież się podzieli ci delegaci, którzy na 

przedwyborczych zgromadzeniach ac szumme 
oD..zvcvine wywieszali sztandary? Wszak ta by
ło dla nich pole! W co się obróciła ta ich nic-
T *"tiprlvr 'jro luż  nie i -  * rad rit! A coraz cierni isj 
1 ci Jen ni i[ ^ miejcie, tak ciemno,^ ż .  nawet g a z e ta  
N a r o d o w a ,  która dawniej ^ id zu ła  .-udz.eń barazo 
„  *ni< zbliżający się upadek ceątrahstćw, te raz ju żm c  
n.e » nawet pierwszej swojej szt sity dniku|« 
d.- ra  G Jyby bnwiein k w ^ a  gazowa była już roz
strzygniętą tc w Łat zarannie - ,d*gowanym organie 
jeden i en sam a rty k ił n<e mógłby opowiaaao c wście
kłości błowa  przeciw Dziennikowi Polskiemu tpow. iu 
unitów chełmskich, i stawiać potem obydv. i te pisma 
w jednym rzędzie jako aliantów, pr* jętv :n tym sa
mym duchem. Ach, cionino, ciemno!

A  propos ojców koścfofa, nadobna pokiośnico ty- 
goJniow a, czy nie mogłabyś wytłumaczyć mi, dla
czego ks. Jerzy Czartoryski, który jest zwolennikiem 
amerykańsKieh stosunków, głosował przaeiw opoda- 
tkoitaniu majątków kościelnych na rzecz funduszu re- 
Jigijnego? AVszak im więcej fundusz ten bodzie miał 
pieriędzy, tem lepiej dla niższego, ile  uposażonego 
kleru — a w Ameryce kościołom wcale nie wolno 
mieć m ajstku. Mam przed sobą na biurko numer G a
zety Państwowej Nowojorskiej, w którym czytam, iż 
sąd w Saint-Louis, w państwie Missouri, unieważnił 
testament jakiejś jejmości, zrobiony na rzecz arcybi- 
skiDa. a unieważnił go, ponieważ ud swodaiono, k  a r
cybiskup j “Bt tylko pozornym spadkobi ircą, właśc;- 
wym zaś ma być kościół — a tego konstytucja za
brania, Nje potrzeba zresztr sięgać aż do A m eryti — 
w katolickiej Polsce konstytucja sejmowa z r. 1636 
zabraniała zapisów na rzecz kościoła i czyniła wa
żność ich zr.v i słą od zatwierdzenia seimu **). Kon
stytucja ta nie była skierowaną przeciw kościołowi, 
ale przeciw wyłudzaniu i wymuszaniu zapisów i prze
ciw fałszowaniu dokumentów, które niezmiernie pro 
sperowało w Polsce. Poważni badacze (między inny
mi dr. Kętrzyński, w Przewodniku naukowym Gazety 
Lwowskiej)]wykazali, \ i  nD. klasztor Tynieck: zboga 
cił s ię , prowadząc i tną fabrykę fałszowanych dyplo
mów. Zmyślano jakąś darowiznę, która miała nastąnić 
przed stu lub dwomaset laty, posyłano dokument do 
Rzymu, uzyskiwano zatwierdzenie papiezkie i wyta-

porćv7M..a vymovra, którą według obietnic ich 
przyjaciół mieli Niemców samych przyprzeć io 
muru —  jeżeli nie skutkowała m wet w fonie 
samejże delegacji? A przecież zdałoby sie , Ł  
to nio tak trudno! Jest na dnie. bażdeg) polskiego 
serca— chociażby to nawet serce było delegacyj- 
ne — pewne uczucie do którego trafisz zawsze 
jeżeli tylko doń trafie z e c h c e s z ,  uczucie które 
się odezwie nawet z poza obsłon tak zwanej 
wyższej polityki. Ale trzeba chcieć i umieć Ci 
którzy dla „wyższej polityki" byli przeciwni na
zwie „koło p o l s k i e -  —  ci chociażby chcieli, 
do uczucia tego drogi nie znajdą.

Gorżkie to słowa —  ale trudno bez gory
czy mówić o tem,  że jak się nasz cieszyński 
korespondent wyraził, sami przez delegatów na
szych wyrzekamy Się Szląska, który p0 kilku 
wiekach wraes na łono wspólnej oiczyzny, wła- 
sną jedynie, mozolną dźwigając się prat-a, wśród 
najtrudniejszych prowadzoną okoliczności Niech 
delegae' nasi dobrze tc rozważą, —  niech po
mną na to. że ; w  życiu narodów tak jak w ży
ciu osobistem bez zasługi prawdziwej nie masz 
prawdz.węj nagrody —  i że takiem postępowa
niem zaprawdę nie zasługujemy sobie na to, by 
brat utracony wracał do rodziny, która rtfh od
mawia pomocy i poparcia.

visłym  od togo, że sejm galicyjski zmoknie się prawa 
UBtawodpwcz^igo co dc tej Instytucji.

W arunek ton ostatn. sprzeciwia się konstytucji 
grudniowej, Rząd przeto m> bardzo dobrą podstawy 
oprzeć się mu całą siłą, zwłaszcza, ze dzieło tej bu- 
dowy jest rozpoczęte.

Do sprawozdania komisii finansowej dołączony 
jest szereg rezolucyj, wzywająuycn rząd aby

1 ) zwołał ja k  najprędzej konferencję cłową i han
dlowa celem rewizji regumiuinu cłowegcj; 2 ) pomyślał 
o dalszcm zniżeniu een soli; 3) przedłożył dokładny 
racburek kosziów wysiawy wiedeńskiej; 4) skonstato
wał długość n,il i wysokość kapitału Zakładowego ko- 
Je,’ gwai-antowanych, tudzież zLadał rachunki ruchu 

5 ó) skonstatować jak  najpręazej i to w razu po- 
„̂ ze. Jr, . 8‘* pi-awa prnar sąd ^państwowy — ;ouOVui- 

r Ĵu 1.ttł dla galicyjskiego funduszu indemmza- 
ceu ^ n ’’ •J2'1 stosunek ięgc d r państwa, i w tyn>

Izb /,dcyu tow anyon  « d.
: się s z c z e g rW e * . pesed-

stawienia terażaieiszego atanu fuoou«ów  
ttypych  arakow a, G ad ic jiw sch o d n ie jzach o d n ie j (ł». 
koteż Bukowiny i Krainy), a  mianowicie aby ni- naj- ’ 
bliższfci sesji przedłożył dokiadny wykaz wzzyątJdch 
procentowych i bezprocentowych zaheueL d a n -c L .«•' 
skarbu p iń a*,wa, wpłaż Zb strony obowiązanych,' dodz 
tków podatkowych i innych poborów.

tudżet przedlitawski.
Ponicw iż wczoraj w wiedeńskiej Izbie posiów do

stał się pod obrady preliminarz Wydatków i dochodów 
na ok 1874, przeto interesującą będzie rzeczą, podać
0 tem niektóre szczegóły Rząd przedkładając parla
mentowi budżet, wymienił cyfrę wydatków w wysoko
ści 387,359.012 guld. Njźniej zażądał jeszcze dodatko
wych kredytów w ogólnej kwocie 727.676 gid. Suma 
tedy wydatków preliminowanych okazuje się o 1 ,842.604 
g il.  niższą, niż ustanowiona ustawa finansową na rok 
1873, przyczem jednak pamiętać należy, że w tej o- 
statniei istni ała pozycja. 10,700.000 gid. na koszta wy
stawy, które nie is tn ijją  już w r.1874. W ydatek więc 
tegoroczny jest właściwie o 8,857.396 gid, wyższy od 
—.„złorocznego, i tc bez kosztów budowy nowych ko 
lei, które ja k  wiadomo mają być pok-yie z pożyczki 
80 -u. ljonowei.

Ogół dochodow państwa preliminuje ministerstwo 
na .‘>89,831.722 gid., nie wliczając do tego gotówki 
wpłynąć mającej z zaciągnięcia owego długu. Nuto 
miast wchodzą w tę kwotę sumy, mające być wzięte- 
mi 2 m ajątku państwa do wysokości 24,728.534 gid. 
Efifekływnie cedy wynosi poi r  sie 365,108.188 gid.,
1 z Juliosku rządowego wypadałby właściwie detiert 
22,983.500 gid. J

K ^n isia  finansowe rosbierając budżet, podniosła 
suruę nochoaów tylko o 467.253 z łr .,  nie mogąc ich 
nap ina ' ze wzglenu na kryzys pieniężną; wzmagajacy 
Się niedostatek V» rubryce wydatków nie mogła ko- 
inisja czynić redu icy j uwagi godnych. Pozwoliła eo- 
bi i jedyim. pozmniejszaO pożycie przy „subwencjach i 

otacjach dl* przedsiębiorstw przem ysłow ych,4* gdyz 
dochody niektórych kolei żelaznych okazały się H- 
pszemi, n .i rząd przepuszczał. Ogói redukcyi przed- 
się wziętych w komisji budżetowej wynosi 5,044.669 
: łr  Wzmiaukowany tedy powyż«j deficyt wyoDrażatby 
:y rę j 1,511.578 złf.j którego pokrycie komisja pro

ponuje przez emisję przyzwolonych u ż  dawniej, a nie 
wydanych dotąd tytułów lenty, tudzież przez zaczer
pnięcie z pozostałych zapasów kasowych. Tym sposo
bem obejdzie Się bez pożyczki.

W  ustawie finansowej projektowane są dwa wa
runki zn&ue już z poprzednich doniesień. Ogranicze- 
m> w yaatku dla teologicznego lakultetu w Inspruku 
tylko na czas do 1  sierpnia b. r. i uczynienie wyda- 
tfcn na budowę zakładu technicznego we I.w ow ie' zq-
czt*ho proce., poczem zamerano szlachcicowi wieś jak 
swoją. Takii h fabryk Pbłno było w kraju, i poc a-
t»*nie dokumentów doprowadzono do m ianzow stw a__
z ąd owa konstyt„ cja, ale ją  wkrótce jezuici -umieli u- 
Bunąć Tym sposobem, obok innych, godziwych spo- 
sobow nabycia, niektóre p r bendy urosły d u kolosal
nych rozmiarów. Jeżeli dziś ustawa każe bogaty o. pre- 
beL darjuszom podzielić się cząstką swojego bogactwa 
z ubogimi koiężami, to w praktyce ustawa ta  jest je 
szcze lepszą rod wolności amerykańskiej, przy której 
można zginąć z głodu. O ile sobie przypom inam , to 
mm jeszcz- byli papież,: i arcybiskupi, był K tos, co 

uczał iż raczej wielbłąd przejdzie przez uszko u 
igły, niżli bogacz do królestwa niebieskiego. Orygi
nalna i ; rzecz, iż dzisiaj państwo musi kościołowi na
rzucać tę naukę vOtt Staatswegm  — a jeszcze orygi 
n alm ejsra , iż w imię wolności amerykańskiej można 
glosować z l  tem , by biskup miał krocie, a  wikary 
chodził bez butów. Ty, p< jkna i mroda pokłośnico ty- 
goduidwa, nuSiSZ mieć więcej sympatji dlu wikarych, 
niż dla biskupów, nie w ątpię, że przyznasz mi s łu 
szność.

J óki iostef młodą i nic masz dzieci, nadobna po- 
kłośuir.o, poty nie poimieuz doniosłości jeszcze jednej 

| kwestii, k tórą chciałbym widzieć poćaiesioua przj 
bpoaooności rozpraw wyznaniowych. Oto, gd^ cząa 
przyprószy śnieg-sm twoje włosy, i pochyli ziemi 
kształtną twoja kibić, być mpże, iz w skutek większej 
wówczas drtżiiwości sumienia, niejeden epizod ż dz.- 
siejszego twojego cnotliwego żywota wyda ci się ,pgł-‘ 
nym światowej zdrożności i wymagającym pokuty i 
zadusyćuczynienia. Wówczas zaczmosz uczęszczać do 
oo. Jezuitów na nauożeństwa poranne i poobiedne, a 
chcąc nawet przy obiedzic i przy kolacji stać się mil 
szą Bogu, będziesz eodzień jednego z księży zapra
szała do twego domu. Wówczas nasłuchasz Się wiele 
o potrzebie niAylko skruchy i mudlitwy, ale i do
brych uczynków, i niemniej wiele o okropnvch m ę
kach, jakie w piekle znosić będzie najprzód tylke 
twoja dusza, ł  po zmartwychwstania,.! c^aZn. Jtiędzi wz 
tedy haftowała dywany, firanki, i  komże, óie^im wię 
cei ■ Lodzie -tych dobrych ~

czynności vVj działu krajowego.
( W yciąg z protokółów potiedzeu tegoż Wydziału w  

lutym br.)
Zawit inmioL > wydział powiatowy w Myślenicach, jak* 

sesars sankcjonowoł uchwalony przez 8ejm kiajowr* oro- 
jekt uo ustawy, z, zwaląi^csj gminie Bieńkowoe pooinkś 
puczą^/szy od r. 1873 prtez 10 lat dodatak do wszystkich 
po< aCkót bozuośrednioh w wy.okośoi 40°/0 a te ha pjkży- 
cie kosztów ouaowy lzkoIj mi^jsoowe, — Uwiaarmieńo 
zwiertfhhnaści gminne i włeeoiwe Wydziały powiatowe, Hi 
n-uTTioii. przez Sejm projczta do ustaw, zSWWaleją- 
oyeh m m e m. Mon owa n» pobi lianie gminnego dódśtt n 
do podatku konsunieyjuego od mięw i wina, a  gm inem *. 
Kałusze, TTadwórnej i Mośeink do pobierania opłat od trun
ków, uzyskałj nnjwyż. saatcji. — Podano Jo wiadomośoi 
właściwycb wdziałów powiato; y e t  sankcię pruj Atu do 
ustawy Sejmu krajowego z 5. gruuma 1873 zezw. Lsj^oj 
10 1  gminom na pobói dodatkóz dt podatków bezpośrednich 
na p krycie wydatków gminnych. —  Wydano okólnik w 
sprawie zezwomnia w drodze ustawodawozej aa pobói wyż
szych dodatków do podatków berpośrodnich na pokrycie 
potrzeb gminnych.

fUpsUjąe *i$ do cbiawionego żądania, przesłano mini
sterstwu -oinietv a zar^a organizacj prac i celu biura sta- 
tysty asnego przy Wydz.aie kraj.
• a Zażądatro od nemiestm itwa, jako dyreikęji fundusrów 
in e®niz. syst mu oblicyama wartoćci prarm nropinaóHnb- 
go, .  oieeo trzymano -.ę prz, Ayhopmo pniws własności 
dóbr ostająoycr w wieosyso ij uzie Staw *..

Z powidu petyoji >gaiio T ł w n r d * .  JarAioeo 
we Lwowie sił̂ h w a ły  słejmu u sptnwio p rz y ję ć  
torów szkoły dnblou.kiej na etat urzyooików fa tr .  s  
zaządsuo od komitetu Toiw-zystwa wyjasnieL i yrntoakdw
o sposobie przysztego urządzenia szkoły rolniczej w i)u- 
blanach.

i chwalono zebrać komisję ankietową w rbrawie jmn* 
kształcenia gminuych kas pożyczkowych stosownie do ist- 
niejąoych stosunków i obowiązującej ustawy państwowej z 
9. kwietniu 1873. (N. 70 dz. pr. p.)

Przyzwolono na uchwalony przez rauę powiatowi Bro- 
śnieńską pobór 1 2 ys°/0 dodatku do podatków bezpośrednich, 
na pokrycie potrzeb admimatrf yjuyeh i drogowych tamtej
szego powiatu , wzywając jednak zaruzeir radl powiatową 
do uchwalet.a 4 °/0 dodatku do podatków bezpośrednich na 
rzecz okręgowego funduszu szkolnego. Toż samo wezwa
nie wy8io«owano do wydziału rady powiat, pilznieńskiej, 
przy zatwierdzeniu budżetu na r. 1874.

Nie uwzględniono przedstawienia rady pow. jasielskie, 
przeciw uchwale Wydziału kraj. z 20. stycznia brj 1. 23, 
którą odmówił Wydział kraj. na pobór 14ł/|°/o ńoAatka do 
podatków bezpośrednich na pokrycie potrze! powiatu
borzach kapłan dbały o zoawieme twojej tiuw j ma- 
Jowaó ci bedzi« organizację-państwa Belzebubowcwo i 
ciarpiepit deportowanych tam  duinycsńek. A l hM ej-
dzie ntai owcza ohwUa, w  której cię dęwioaa H yoot 
jedec-tyllK  sposób uniknięcia tej ppdriity- i otc, c s  
ma“  poetawić driecionn prz oz naci na obwatę bożą —  
a ponięwai; głót-nwai instrumentem chwały bożej M
oo. Jezuici, więc Zgromadzenie Jezusó\,e nieoha;; ąę- 
dzie twoim spadkobiercą. Niii chciałbym  ja, d roar 
choć nieznana p-zyjaciółko, pozbawiać cię w chwili 
zgonu uspokojenia, jakieby ztąd wynikło, tle  punie- 
w tż rnaip przekonanie, ,ż dzieciom twoim po tnejja  
będzie soadku więcej niż oo. Jezuitom, wiec praęnęji- 
byn* ustawy, któraby na sposób am erykańsk: 'zabra
niała podobnych zapisów, (idy  jednak oo Jezuici 
umieią kupować kamienice i wsie pod endzą firnufe 
potrafis riezawodme i zapisy ‘ uzyskiwać w ten spos<9>, 
a żadna ustawa im nie przeszkodzi, Z  tego powoau, 
jako  swolennik radykalnych środków, propońuię by  
zbawicuie twojej anielskiej duszy pozost.l^.ioue było 
piwazy oo. D o m i n i k a n ó w ,  oo. Bernardynów ab innych 
jakich księży, co się zaś tyczy o„. Jezuitów proponu
ję. aby ich najprzód trocuę wypędzić, a potem u» do
bre wypędzić, a potem jesaczo fo c h ę  wypędzić, aż do 
skutku. Przyjtżń  mo,a dla ciebie i obawa o los two
jego potomstwa, < pokłośnico tygodniowa, jest tak  
w ulka, iż odtąd jafc Gato nie Drzestanę powlarzać te 
go hasła : Wypędzić ! W ypędzić !

Mam już jednego sprzymierzeńca w tej walce. •  
mianowicie, kochanego mojego Szczutka. Dawniej 
cbwalił sobie Jezuitów i Zmartwychwstańców, ponad 
świeżą koniczynę, a nawet ponad oset, ale odkąd a* 
ozęli handlować Wodą, taka mu robią konkuwuoję, ie  
utopiłby ich w łyżce swojego fejietonu. Miejmy Tw- 
dzieję, że ojcowie na tej hnmorystyc snei nienawiści 
nic wyjdą tak  dobrze, jak pewien hof «  n*. auiypatj. 
swoich kolegów i przełożonych Był bo: at, którego 
nie lubiano, tarn gd:;ie oył — otóż pesjono^ ono w 
innej dykaste~ji całe mnóstwo urzędników, byie- PJu 
zrobić miejsce, i mianowano gu sżefem tei dyko*ta~ji. 
Gdybym byf urzędnikiem, p-oaiłbym a obtog aby mię 
mój szaf cnionawiasił tok, jak. tegu hofrata.



2 n m m z  p o l s k i

z powodu nie wstawienia w rubryce wydatków kwoty po
trzebnej na pokrycie rat przypadających w r. 1874 tytułem 
częściowego zwrotu potyczki, powziętej w r. 1 73 z fundu
szu krajowego.

Z powodu przedstawienia hr. Artura Gol ucho wskiego, 
ażeby kasy gminne były w rękach delegatów powiatowych, 
odpowiedział Wydział ua;., i ł  lubo uznaje praktyozaą stro
n ę  tej myśli, wszelako ze względu na postanowienia usta
wy gm innej , przyznającej gminom wolny zarząd i zawia
dywanie majątkiem, nie moie w drodze administracyjnej 
zarząlzić oddania kas gminnych w ręce delegatós wydzia
łów pow iatow ych .

P -zy ję io  ofertę p. Ferd. Grunda na 3 letnią dzierław ę  
łą k i B lich w dobrach W innickich, należących do fundacji 
stypendy jnej śp. G łowińskiego.

Z powoda zawiadomienia namiestr ‘otwa, że minister
stwo spraw wewnętrznych zgodziło się na oddanie Wydzia
łowi kraj. zarządu fundacji śp. Winc. Łodzią Pomńskiego, 
uchw alono wykazać zmiany potrzebne w statutach fundacji 
w skutek przejścia zarządu w ręce wydziału, wyznaczająo 
delegatem  do objęcia majątku fuudacyjnego członka Wy
działu zraj. dr. Pawła Skwaruzyńsziego. (C. d. n.)

W i o l i ®  {Olitffflfi „Dz. Polsfciep.”
W ie  l e ń  19. marca.

(A. A .) Izba panów postąpiła sobie wcale libe
ralnie z opozycją k te ry k a ln ą , w ybrała bowiem z jej 
łonu znakomitą muieiszośó do komisj, wyznaniowej, a 
miedzy innymi, trzech biskupów. Zastanawiają się tu 
niektórzy nad tera, jak  będzie głosował wybrany do 
komisji br. Alfred Potocki. Zdaje się, łe  w myśl 
rządu — wszak za jego rządów uchylono konkordat 
de facto.

W ielkie nadzieje pokładała opozycja kleryka.na 
w przesilenia węgierskiem, spod siewała się br wiem, i ł  
rozterka parlam entarna zniewoli koronę do kroków, 
któreby sytuację hr. Andrassego uczyniły niemożliwa. 
Dziś, jakk olwiek koalicja spełzła na niczem , nadzieja 
ta  okazała się złudną. Stronnictwo deaiustów opamię
tało się i robi wszelkie usiłc Wadia, by przywrócić zgo
dę i karność w swoich ,.  areg ich, w cela poparcia rzą
du, jaki się uda skleić, byle stuł na zasadzie ugody z 
r. 1867. Sennyey i G hyczy mogliby wejść w skład 
takiego rządu, ten ostatni atoli odmówił swojego u 
działu, skoro koalicja spełzła na niczem. Ofiarowano 
mu nawet p r“zydenturę gabinetu, wymówił się od te 
go swoim podeszłym wiekiem. Stronnictwo je g o , tz. 
stronnictwo środkowe, które należy odróżnić od lewe
go centrum, czyli partji Tiszy —  pochwaliło jego de
cyzję. Po tej uchwale, i po odmowie także ze strony 
Senuyeya, Szlavy prosił króla, by go nwolbił od misji 
tworzenia nowego gabinetu, co też się stało, i o cz*m 
wczoraj wieczór zawiadomiono klub deakistów. Szlavy 
wskazał królowi kilku kandydatów do prezydentury, 
między innymi prezydenta Izby p. JBitto , i p. Trefor- 
ta. Z jednym  i z drugim konferował ju t  cesarz, de
cyzji stanowczej dotąd nie ma. Powołany jest ztąd do 
Pesztn baron Bela Orczy, szef sekcji w ministerstwie 
spraw zagranicznych, a ponieważ w chwilach niepe- 
wnuści każdy fak t nabiera wielkiego znaczenia, więc 
i to drobne zdarzenie daje powód do kombinacyj. 
Mianowicie przypuezczają, i i  utworione będzie może 
ministerjum z urzędników.

Ciężkie wyrzuty robią powszechnie hr. Lonyayo- 
wi, jako  sprawcy całej miLerji dzisiejszej. Chce on 
zmusić przeciwników swoich do kepitulacji, i w obwili, 
kiedy reszta deakistów z rozpaczy chciała już pakto
wać z Tiszą, hr. Lonyay położył nacisk na nietykal
ność programu ngodowego. Tymczasem deakiści usi
łują poradzić sobie bez niego, na wczorajszej konfe
rencji, po zawiadomienin ze strony Szlavyego, iż usu
wa się zupełnie, prez a klubu Perczel i baron Lipthay 
mieli czułe mowy, pełne dobrych przedsięwzięć i po
cieszających zapewnień.

Mówią tu, te  ks. Naumowicz i ks. Pawakow ma- 
' i  zapewnione sebie przez p. Nowikowa tłuste preben- 
dy w dyeoez,! chełmskiej, w razie gdyby ks. Sembra- 
towicz postąpił z nimi lak, jak tego chcą biskupi i ich 
zwolennicy. Trzeba wiedzieć, iż szczególnie ks. Greń- 
ter domagał się surowych kroków przeciw świętojnr- 
com. Nowy nuncjusz papieski, msgr. Jacobini, nie pa- 
leży do zagorzałych ulti amontanów, i jeżeli nie przy
wiezie instrnkcyj nakazujących m a energię, nie będzie 
wede naciskał na ks. metropolitę w tej sprawie. Ze 
ks. Sembratowicz sam na nic się nie zdobędzie, t« 
wiecie lepiej odemnie.

Ziemie Polskie.
W  Poznaniu odbyło się walne zebranie akcjona- 

rjuszów Banku włościańskiego dnia 6. bm. Obecnie 
dyrektor >m banku tego jest p. dr. F . T. Rakowicr, a 
zastępcą jego p. W ładysław  Jerzykiewicz. Mimo . że 
«iły banku tego jeszcze są słabe, a rok ubiegły bar
dzo był niepomyślnym dla wszystkich banków, bank 
włościański wykazał jednak 1873 tal. 21 sgr. 11 fen. 
czystego zyjku, który według ustaw podzielony został 
tak, ie  akojonarjnsze otrzymaj ą 4 proc. dywidendy.

Do dnia 1. stycznia kapitału  zakładowego w pły
nęło na oałe 200.000 tylko 68.580, depozytów było 
5181 tal. 4 sgr. 1 1  fen. Na hipotekach miał franL już 
13.068 tal. 13 sgr. 5 fen., a na wekslach 59.966 tal. 
26 sgr. Z liczb tych okazuje się, że bank włościań
ski wśród najtrudniejszych okoliczności umiał wejść 
na właściwą drogę a /ia łan ia , a postępując tak dalej, 
potrafi spełnić zadanie swoje.

W  sprawozdaniu swem powi ada dyrekcja
„W  1 leżącym  roku zamierzamy starać się prze- 

dewszystkiem o dalsze rozwinięcie gałęzi hipotecznej, 
a skoro zdoł ędziemy sobie dłuzszem istnieniem i trze- 
£wem prowadzeniem interesów zaufanie kół szerszych, 
mamy nadzieję, iż uda nam się pozyskać depozyta na 
czas dłuższy, celem hipotecznej ioh lokacji, oraz za
wrzeć z jedną z większych instytucyj niemieckich u- 
k ład, za pomocą którego dla włościan naszej prov .n- 
cji moglibyśmy zyskać ja k  najtańszy kredyt hipote
czny z stósownem umorzeniem. Po odczytania sprawo
zdania zgodzono się na wszystkie wnioski dyrekcji i 
rady nadzorczej oo do podziału zysków mi ędzy akojona- 
rjuszów, fundusz rezerwowy i tantjemy, a w końou 
, rcystąpiono do wyboru 12  ozłonków rady nadzorczej. 
W ybrani zostali. M. hr. Kwilecki, Jan  nr. Działyń- 
ski, dr. IT. Szaman, M. Łyskowski, dr. Au, W . J e 
rzykiewicz, K. Buohowski, Jan  P alacz , ks. Szamarze
wski, Eustachy Rogaliński, W ł. Moszczański i dr. B u
ski z Poznania.

Sprawy zagraniczne.
Ja k  echa po wielkim ale też tylko pustym haku 

odzywają się jeszcze głosy w dziennikach francuskich 
o demonstracji w Chiselhurst. Niektóre widzą w zja
wisku tern groźne niebezpieczeństwo i wołają narząd, 
ażeby raz na zawsze zagrodził drogę powrotu upadłe
mu rządowi. Eepub. Franęais dopatruje w hałaśliwej 

sj demonstracji zarody burzliwych agitacyj. Jeżeli 
F rancie —  powiada — jest niepokojoną, to winne te- 
mn tylko dobijania się dynastyczne pretendentów do 
tronn, którzy zagrażają krajowi ratonkiem  burząc tym-

kandydata i Camóenhouse — kończy ;eu dziennik, 
słow o: „Bożo strzoż Franoji 1“ bardzo okaże się po- 
trzebnem, szczególniej jeżeli książęta doszli już do pet- 
noletności.

W ątpliwej wartości większość którą rząd otrzy 
m ał w Zgromadzaniu d. 18go om. uzyskaną została 
tylko sztucznemi manewrami p. Broglie. Na kandyda
tów deputowanych do wyborów^ w dniu 29go b- m. 
postawiły komitety republikańskie Girondy p. Roudier, 
republikańskie zaś komitety departamentu Haute-Mai- 
ne p. Danelle-Bernardiii. _ Prezydent Mao-Mahon wy- 
atosował do księcia. Broglie list, w którym pochwali 
zapełnię mowę jego ■ d. 18. w Zgromadzenia i o- 
iwiadcza, że definicja Brogliego o siedmiolecia jeśt 
bardzo trafną i ze iunego znaczenia niepodobna nadać 
siedmioleciu.  ̂ ^

Jeden z dzienników niemieckich podaje tę dość 
sensacyjną wiadomość, którą w dosłownem powtarza
my brzm ieniu: „W  1 landji i Belgji rodzą się oba
wy odżycia na nowo kwestji luksemburskiej w tym 
duchn, jakoby rząd pruski poczytywał chwilę obecną 
za stosowną do zajęcia zupełnie księstwa Luksembur
gu, gdzie î  tak dotychczas administruje dochodami 
kelei. ceł i w ogóle finansami. Londyński układ z 
r. 1867 zdaje się wprawdzie, iż byłby zapora tego 
krokn, zwłaszcza że mąż stanu który zagwarantował 
ten układ stoi obecnie na czele rządu; aie wiadomo 
także, że pan Disraeli wyrzekł oraz, iż gwarunc-ja mo
carstw obowiązuje je tylko do piatonioznego przestrze
gania niez iwisfóaoi wielkiego księstwa. Jakoż fakty
cznie, od przymierza frankfurckiego znikły wszelkie 
ślady niezawisłości owej.

Dodają, iż Zalęcie przez Prnsy miałoby miejsce 
przez układ z wielkim księciem Laksem bargagim  a nie 
praez anneksją.“

Kanclerz niemiecki ks. Bi smark według najśw ięt
szych wiadomości, prsychodzi do siebie, nabiera coraz 
więcej sił. Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego z 
dnia 19. bm. w dalszym ' itg n  < zytauia drugiego u- 
stawy prasowej, przyjęto §§ od *3 do 16 według 
brzmienia wniosku wydziałowego. Przy %. 17, który 
upoważnia kanclerza niemieckiego do zakazania dzien
nika zagranicznego na przeciąg dwóch Lut, jeśli uległ 
dwukrotnej kondemnacie, wnosi Sonneman wyrzucanie 
tego paragrafu. Gerber użala się na dokuczliwą cen
zurę przooiw dziennikom francuskim w Alzacji i Lo- 
taryngji, i żąda by zawieszenie debitu ograniczyć tyl
ko na sześć miusięcy. H r. Arnim występuje z ram ie
nia rządu i dowodzi, że wszelkie niezadowolenie w 

rowincjach państwa wznieca prowincjonalne dzienni- 
arstwo francuskie i że rząd nie mógłby się ostać 

przy obecnem postępowaniu, opartem na ustawoda
wstwie francnskiem. Przyjęte następnie §§. 17, 18 i 19.

Po ukonstytuowania się Izb, otworzono dnia 19. 
bm. parlament angielsk mową tronow ą, którą odczy
ta ł lord kanclerz. Mowa kładzie na wstępie nacisk na 
przyjaine stosunki do wszystkich państw. Królowa nie 
zaniedba, korzystając z tych serdeczDych stosunków, 
spożytkować wpływa ich ku utrzymauiu pokoju euro
pejskiego i trwałemu przestrzeganiu zobowiązań mię- 
•Izyaarodowych. Dolej brzmi mowa tronowa: „M ałżeń
stwo księcia Edynburgskiego jest dla mnie źródłem 
szczęścia, a rękojmją przyjaźni dla państw obydwa." 
Mowa tronowa wyraża nadzieję, że wyprawa przeciw 
Aszantom sprowadzi pożądany stan rzeczy na zacho
dnich wybrzeżach Afryki, tudzież oddaje wszelkie po
ci wały korpusowi tej wyprawy. Królowa abolewa nad 
wybuchłym w Indjach głodem. Tamtejszy gubernator 
jeneralny otrzymał rozkaz nie oglądania się na żadne 
oszczędności, byle zapobiedz tak  straszliwej klęsce. 
Budżet przedłożony zostanie niezwłocznie.

Zapowiada oraz mowa tronowa projekty o prze
kazywania posiadłoś u ziemskiej w Anglji, objęcie ze
szłorocznym reformami sądowemi także i Irlandji, 
zmianę nstaw sądowniczych, nrzelewanie własności 
ziemskiej w bzkccji, bil w celu zapobieżenia skargom 
na nową ustawę o sprzedawaniu truuków, dalej bil 
dotyczący towarzystw wzajemnej pomocy. Nakonieo 
zapowiada mowa tronowa mianowanie komisji, k tóra 
wypracować ma projekty do ustaw regulujących sto
sunki przedsiębiorców do robotników.

Z powodu 2 'letniego jubileuszu króla włcidc.ego, 
krąży po Rzymie adres, który wyszedł z komitetu lu 
dowego; adres ten podpisywany jest w miejscach p u 
blicznych i licznych spodziewają się podpisów. Z te 
goż powoda 251etnich rządów W iktora Em anuela wy
dał papież okólnik, w którym wzywa do „Tedouma 
tyiko te prowincje, które nie należały do państwa ko
ścielnego, w innych bowiem poczytuje papież króla za 
człowieka nieprawnie przebywającego, tam więc ża
dnych uroczystości, żaduego „Tedeuoi.“

K r o n i k a .
(d. S I. marca.)

K o n s y s t o r z  4wi< t o j n  r s k i  we Lwowie rozsyła 
kolatorom propozycje na opróżnione beneficja gr. kat. w 
języku moskiewskim. Nasze obywatelstwo nie choe — i to 
całkiem słusznie —  przyjmować propozycyj api«anyuh gra- 
żdanką w języku niezrozumiałym W ikutek tego wydał 
obecnie aonsystorz święlojuriki odezwę do swych dekana
tów, „ażeby dziekani doręczali propozycje, spisane po mo
skiewska, pp. kolatorom w obecności dwu świadków księ
ży", a gdyby który z kolatorów do 4 miesięcy nie zapre
zentował jednego z pi oponowanych na beneficjum kandy
data, natenczas uczyni to „jure devolutivo" sam kona'-, 
■torz! „Strachy na JLacny !“

Na tę groźbę moskiewska po winne obywatelstwo od
powiedzieć zgoduem, bezwyjątkowem odrzuceniem wszel
kich pism pruskie tyskich, poahodząoycb z lwowskiego kon- 
systoiza świętajurskięgo. Ś. Jur zaczyna występować z taką 
aroganoją, jak gdyby już stal pod ochroną bagnetów mo
skiewskich !

P . RUnlslaw T e r k e e k l  został mianowany am- 
manuensissem biblioteki aniwer lyteoWj w Wiednia.

M i a n o w a n i a  w  a r m j i .  Karol Enuih, pnłkow. 
i komendant pułku piechoty bar. Kellner L 41, przeniesio
ny został w tan stałego spoezynku. Dr Edward Eri>mp1 u] 
kończony słuchacz mcd.-ohirurg. azademp Joze#a, mianowa
ny został starszym lekarzem wojsk, w szpitala garniz. 1. 1 4  
we Lwowie. Józef WizerJ, żandarm z kraj. komendy 1. 
(galicyjskiej), otrzymał srebrny ] rzy,ł  zasługi w uznaniu pt- 
żytecznej działalności w pubbezuej służbie bezpieozoństwa.

Doniesienia policyjne. Policjant sponrr g: 
d. 20. bm. o półnooy jaki«goł nieznajomego, włóczącego się 
od dłuższego ozasu po ulicy Wekslarskiej, wezwał go tedy 
aby poszi dł z nim do policji; w Brodze rzucił się nagle nie
znajomy na policjanta, ohcąo go obalić na ziemię a potem 
ooali< się ucieozką; policjant dobywszy pałasza, zranił na 
pastnika lekko w twarz i tym sposobem odparł zamach i 
udaremnił noieozkę. Ze znalezionych a aresztowanego świa
dectw ekazału s ię , i i  tię nazywa Bronisław W., i był za
trudnionym przy budowie kolei a obecnie pozostaje bez za- 
trudoieuia. — Aresztowano d. 19. bm. wyrobnika Ignace
go Mandziaka za kradzież węgli na dworcu kolei Karola- 
Ludw 1 znanego złodzieja Józefa Grwozkiego przy kradzieży 
taozrk z domu 1.16 w szynku; tudzież dorożkarza Grzego
rza DamL za opilstwo i nieostrożną jazdę.

S k ł a d k i  na t  br>gioh izraelitów w Palestynie. Izaak 
A. Tttmger, rabin przemyski, przedłożył namiestnictwu wy
kaz składek zebranych na rzeoz ubogich izraelitów, podda-

wynosi guld. 45,428 11. Kwotę tę wysłał J. A. Ettinger, w 
miarę jak wkładki wpływały, na ręoe zaszczytni" znanego 
domu handlowego A. Lehnr w Amiteraauue, który utrzy
muje ajentury w J e r o z o l im ie  i Beyruoie, i podjął się bez
płatnie rozdzielenia dat&ów pomiędzy ubogioh w Ziemi św. 
Kwit Lehrina Znajduje się w rękach p. Ettingera i każdej 
chwili interbsewanym przedłożony być może.

T a rn ów , 15. marca. (Kor. Dz. Pol.) Przed dzie
sięciu iąty ‘rozpoczęto W Tarnowie budowę synagogi w 
większych rozmiarach — gmach prawdziwie monumental
ny. Budowę tę wyprt wadzono do całej wysokości — bez 
przerwy, leoz nie zdołano iuż gmachu dachem pokryć, po
nieważ sżeśćdzieuiąttysięczny fandusz został tak dalece 
wyczerpany, żp n u r  pokryto tymczasuwo tylko deskami. 
Dla braku dalszych fnnduśzów —1 a bardziej jeszcze wi‘,1- 
kuh nieporozumień' v  gminie izraelickiej, stoi gmach ten 
już od siedmiu lat nie wykończony —' bez wszelkiego n- 
żytku, i prócz niewielu jednostek — nie myśli nawet gmi
na o wykończeniu synagogi! Jest to nietylko ozna
ką braku poczucia religijnego, ale także wielkiego roz
stroju solidarności v  gminie! Muszą w tejże być wielkie 
nieporozumienia, co do służby beżej, kiedy ludność izrae- 
lioka zwykle dobrze licząca i oszczędna — okazuje tym 
Sposobem niedbalstwo o Lapitał 60-tysięczny na darmo wy
rzucony. Często sljszana wymówka: Ni« ma pieniędzy! 
jest błahą, bo nie potrzebi. koniecznie gmach ten w je- 
duyra rJku wykończyć; gdyby przez siedtr lat — w bez- 
bućowiu upłymonyoh — w gminie izraelickiej dziesięcio- 
tysięcźnej składano na dom B oży  rocznie tylko po 5000 
złr. (w przecięoiu pc 50 centów na głowę), mógłby już 
był cały gmach być wykończony.

P rty  tym zgroźnym stosunku budowlanym musi nas 
t& na h.razie. zastanawiać, że w sprawę tej od siedmiu 
lat ani magistrat, ani c. k. starostwo, mimo istniejącego 
co rząd ku budowlanego —  odpowiednich Kroków nie do- 
ezynilf; iwszak znane nam przepisy budownictwa, ie  do 
wy kończenia rozpoczętej budowy może pewien czas być 
wyznaczony, 1 że władza polityczna może stronę budującą 
do wykończenia zmusić; w razie zaś uporu, niedbalstwa, 
lub niemożności, rozpoczętą budowę sprzedać, a przy za- 
szłem niebezpieczeństwie, grożącem publicznemu bezpie
czeństwa — nawet rozeorać kazać.

Sten teitiaiejszy tego gmachu jest taki, że górne 
części murów przemokły i muszą oyć częściowo zniesione; 
zewnętrzne slupy rusztowania są pougniwtne i groią zu- 
peluem runięciem, z wielkiem niebezpieczeństwem prze
chodzących. Teraz jest już najwyższy czas, aby magistrat, 
a u ra: ie zaniedbania 0. k. starostwo, w tę naglą sprawę 
zuradozc. wkroczyło.

T a r n ó w ,  19. marca. (Koresp. Oz. Polsk.) Tarno
wski bank z a s ta w n ic z y ,  otulony skrzydłami opiekun 
czerni JEks. biskupa Pukalskiego, założył swe siedlisko 
zdalr od serca i uczęszczanych ulic miasta w gmaehu 
szpitalu miejskiego, w pobliżu okopiska, na osławionem 
przedmieścia Pogwizdowa. Muszą być jakieś przyczyny, 
dla których bank zastawmozy tarnowski w tak niedostę- 
pnem zagnieździł się ustroniu. Czy się lęka światlt bo
żego, lub ozy sądzi, i ' ' przezto jego misteryj nie dosięgnie 
oko ludzkie? Uczeni odgadli saaskryt, znaczenie hiero
glifów egipskich —  zbadali religję i obycząie o.oczorycn 
murem Chin —  mistyozry kult Braminów, zasady karbo- 
- ar zma. sooj>lizmn i różne podobne tajemnice; myśliciele 
polityczni ocenili ostatnią podróż naszego cec irza do Pio- 
trogrodu — dla czegóżby, mimo nieprzebytych prawie za
pór, g“uezis Lanku zastawniczego w Tarnowie pnecież do
cieczoną być nie mogła? Komisja instytutu ubogich zało
żyła w roku 186? bank a»stawniozy w Tarnowie, który 
[ użycza pieniądze za opłatą 12% ua rnchcml fau y .  C e l 
tego Zakładu jest wzniosły, ponieważ ozystj ztąć oaiągnię 
ty dochód, miał być obraoanym nu rzecz tutejszych ubo
gich. Iustvtut ten ta k  zw any dobroczynny przy obrocie 
rocznym 70.000 złr. wykazuje rocznego dochodu do 3.000 
z lr .,‘jednakże od lat 1 1  swego istnienia, an i j e d e n  
gloso- nie wpłynął na korzyść! ubogich. Dostało się wpra
wdzie tytułem zapomóg dyrektorowi tego banku już kilka 
tysięcy złr., ale czyliż on jest jedynym w Tarnowie ubo
gim? Jeżeli dyrektor jest rzeczywistym ubogim, to niech 
przejdzie na etat publiczny. Ponieważ zdaj# się, że tutej- 
cza Rade miejska o tych funduszach dla ubogich nic cle 
wie, przeto wypadałoby może wgiądu^ K C? gospodarkę 
i skierować stopy likwidującego z ramienia Wys. Wydzia
łu kratowego fundusze miejskie, do tego tajemniczego 
pseudo-Janku. Godziłoby się wreszcie zastanowić: a) dla 
czego ani urzędnicy, ani dyrektor tego banku mc mają 
kauoii? b) Kto są urzędnicy ; dyrektor tego zakładu, 
który tak znaczną obraca sr-nią? nakonieo c) Czyli kasa 
i skład zastawów bezpiecznie rą umieszczone?

U ę b i c a ,  18. marot (Kor. Dz. Polsk.) Kradzieże, 
podpalania, morderstwa na porządku dziennym. W Dą- 
browef zgorzały gumna, w Zerakowie karczma, z czarny 
chałupa włościańska, w Róży stodoła —1 wszys ko przez 
podpalenie. W tej ostatniej, pod koniec r. z-, ożenił się 
wyrobnik z wdową po gospodarzu, w i adzi«i w; godnego, 
buz pracy pożycia. Gdy gospodyni mem-łem poglądała o- 
kie u  na bawiącego się kieliszkiem i fajką małżonka, a oo 
więcej, pogroziła, że mu jeść nie da, jeśli i nadal będzn 
próżmaezył, rozgniewany, wśród nocy spalił wrar z do
mem eały jej majątek ruchorry. wal w iewiorce, pe
wien mazgaj pederznąl gardło teściowi w tym ;elu, żeDy 
się uwolnić od powinności dostarczania s an, zastrzeżonyoh 
umową przedślubną wiktuałów, pastwisks ltp Sprawcy 
przyznali się zaraz do czynów > prawie z radością poszli 
ilo wiezienia, wiedząc że im tam ua ni ozem obywać nie 
będzie. — Co się tyo.y kradzieży : te przechodzą pojęcie, 
l  ołączeni w bandy próżniacy napao ijq nocną porą budyn
ki rąs’adów i zabierają co mogą, sboże, ziemiaki, odzież, 
dróo sprzęty, aprowadzują trzodę, krowy i konie. Wszy
stko to dzieje się pod okiem władz autonomicznych i oe- 
sarŁkpr króle oskich. Panowie władcy! dajcie ludowi spo
sób zarobkowania, zbrodniarzy karzcie, uczciwym dozwól
cie żyć spokojnie!

23 j { o r s z e z o w s k i e g O  ,  18. marca (Kor. Dz. 
Polsk.) W skntek korespondencji z d. 1 . lntegr r . b., za
żądało lamiestnictwo sprawozdania od starosty borszczo- 
wskiego, o ile takt wa jest prawdziwą, otarostwo , pom’- 
tno, iż urząd gminny oryginały ks. Dołhołnskiego temnż 
przedłożył, Które dokładnie malują postępowanie szanewne- 
g'o plebana, wezwało obszer dwoiski w Cyganach (dwie 
mile od miejscowości Głęboczek cdaalonych) i dzierżawce 
Głęboozka, o wydanie poświadczenia zaotowywaau się ks. 
Dołhołoskiego. Dzierlawoa, który z gminą mało ma do 
czynienia, a tern mniej obznajomiony jest r  czynnościami 
parafialnego urzędu, jak się dowiedziałem, chce pomódz 
ks. Dołhołuskiemu i wydać dla niego Korzy itne pt wiad- 
czenie. Ciekawy jestem, czj i obszar dworsk wyda ma 
takowe? Gdyby urząd gminny, króremu postępowanie ks. 
Dołbołuskiego najdokładniej jest znajomem, był do wyda
nia świadectwa upoważnionym, spodziewam się, nie zamil
czałby o ohciwoboi itd., lecz wypisaLy w poświadczeniu,
%. po z r  sriym Piotrze Krzyżanowskim, który mieszkał 
komómem u Halki Dubyna i z zarobku się utrzymywał, 
jako zapłatę za pogrzeb wziął kożuch i skrzypoe (bo w ię
cej nie było), a Piotra Moskala nie ehcia pierwej pogrze
bać, dopokąd gospodara Hryńko Semenozuk, u którego śp. 
Piotr Moskal umarł, nie wyliczyć dwadzieścia i li lk a  złr. 
Znalazłyby się i kopyta i hyble stolarsk ie, któr« w braku 
pieniędzy, za zapłatę pogrzebową ks. L Ahołuskiemn słu
żyły, gdyby tylke do tego przyszło. Widać niestety, że 
orzą i  gminny nie musi zasługiwać na wiarę sLoro o to 
pytanym nie był.

S tan isław ów , 19. marca. Gdy stanęła kwestja, 
{.u™ m» odbudowanie spalonego ra*

tasza w Stanisławowie ściany nowej sali rudnej, burmistrz 
nasz, dr. Ignacy Kamińsk’ , oceniając stosunki majątkowo 
dotkniętego klęską pożarny miasta, które nie doiwaiaty 
na zakupienie obrazów celniejszych malarzy naszych, po
wziął myśl prak-yczną, przyozdobić ściany napisami o zło- 
oonych literach w języka polskim i łacińskim, które upa
miętniają w stylu lapidarnym wypadki ważniejsze history- 
ozne, tyczące się miasta Stanisławowa, od jego zaiożeria 
aż po najnowsze czasy. Szczupłość miejsca na ścianach 
nie dozwalała otjąć wszystkie wypadki. Burmistrz zajął 
się sam ułożeniem tych napisów, przyczem vsparł go 
ehetnie lhbiany od młodzieży i obywateli tutejszych, a 

' niestety do Przemyśle przeniesiony, profesor gimnazjalny 
p. Zipsei, przyjawazy nr siebie tłumaczenie na kia^yozny 
język łacińaki. Otóż wyda. i mi tylko 400 złr. w. a. 
przyszło to ozdobienie ścian, ktorego dokonał z wielkim 
kunsztem malarr tutejszy pokejowy, p. Aopertyńszi W ten 
sposób obeznało się wielu naszych radnych, których nie 
stać na wertowanie bsiążek, o główniejszych wypadkach i 
datach historycznych, odnoszących się do naszego miasta. 
Jestto niejako przebicie Lztao ciężkich historycznych na 
zdawkową monetę. I  na salach radnych wielu republi
kańskich kantonów, czytai.śmy na ścianach w lapidarnym 
styla wspomnienia Wilhaimc Telia na Ruttli. Morgartei 
Sempach, Winkolrieda itp. (Hasło.)

Z a p i s k i  d j e c e z j a l n e .  Ks. Józef Z/cnowicz, ao- 
tychczasowy zooperator przy łao. probostwie w Mięazyoro- 
dziu , przeniesiony został na opróżnioną posadę wikarego 
przy probostwie w Choczni, djec. tarnowskiej. — Ks. Jap Ję
drzejowski, dotychczasowy kapelar i uanox w domu hr. J. 
Tarnowskiego w Dzikowie otrzymał d. 9. bm. kanon. inst. 
na łac. prob. w Kosinie, djec. przemyskiej.—  Ks. Antoni Dn- 
szeńko, pleban obrz. łao. w Pistyniu, djec. lwowskiej, umar* 
27. zm. przeżywszy lat 72; zawiadowstwo opróżnionej tym 
sposobem parafji w Pistyniu powierzono ez cnrroado kc. U- 
dal yzowi Zybonkiemu, łao. kapelanowi w Jabłonowie; do 
p&rafji powyższego probostwa należy 732 dusz; patronatem 
jest rząd.— Ks. Maciej Wałęga, dotychczasowy pleban obrz 
łao. w Pogwizdowie, djec. taranwsriej, otrzymał d. 4, bm.
rai, i istyt. ua opróżnione beneficjum patronatu rząd. w
Z-bierzowie, djec. tarnowskiej. Były administrator w Zabie
rzowie ks. Jakób Zych zostaje w miejscu wikarym, admini
strację zaś opróżnionego probostwa w Pogwizdowie oddano 
ks. Jędrzejowi Busiowi, dotychczasowemu wikaremu w U- 
szwi. Do parafji probostwa w Pogwizdowie należy 1,456 
dusz. Prawo patronatu wykonywa p. Ant. Neusser.

iL W o f j ^ ł n  piszą do Czasu;. „Przed kilknnMtr
dniami przejeżdżając przez Radziwiłłów dowiedziałem się
o rewizji, jaka się cc bywała jednej nocy we dworze radz.- 
wiłowskim. Bezakowsk ozynownik Popow knpiwszy na li
cytacji w Kijowie za bezcen te dobra osiadł tuta; i przez 
3 lata swojej administracji ściągnąwszy z nich prz" izio
200.000  rub li, odsprzedał je kniaziowi Urussowowi za
180.000 rubli, a -an. wyjechał za grenie,). Kiedy tu  o- 
siadł, otworzył w swoim domu ajenturę moskiewskiego to
warzystwa transportów p. t. „Dwsgatel", którego czynno
ści i ze. granicą usiłował rozwijać ftp ikulant chciwy gro. 
sza sięgał po niego zkądkolwiek przypływał lo lio jr miej- 
soowr ozj to wytroniła coś sama, ozy .o z rozporządź 'n a  
wyższej władzy zaczyna iDdziż moskiewskich z zagranicy 
ajentów i naasyianyoh z zagranicy książek, które jakoby 
za pośrednictwem Popowr. i jego kantoru wpływać mają 
do kraju. Rewizji we dworze n e chciano dopołnioć jawnie, 
aby woóec luaności polskiej ni" skompromitować Moskjłn. 
TTrządzono ją  u ięc w następujący sposób: Zwykle każdej 
nocy j°den z izynownizół. policji wysyłany bywa ne eb- 
chód miasteczka w towarzystwie kilka policjantów i Kilku - 
“ •ty w.^ćuiakóu sjieranyoh po kole: z ludności wiośoiań- 
t-iej. Otóż jednej uooy otoczono dwór, w Ł.órym po wjr- 
jeździe za granicę Popowa zemiesika1 nowy nabywca; u- 
rzędnik policji zalecił wieśniakom, aby pilnie uważ.li, czy 
Kto z« i; odka nie bed3ie wyrzucał jakich książek, lub gdy- 
bj ktokolwiek cudzy chciał uciekać ze dworu, aby go na
tychmiast schwytano. Po takien. rozporządzenia sam tylko 
wszedł do wnętrza domn i zabaw wszj tam krótko wyszedł, 
powiedziawszy wiesn'aKOm, że kniaź go zapewnił, że ani 
książek, ani nikogo obcego poaejrzanegc w domu nie było. 
Rozpusz tzająo z a , wieśniaków z tej obławy, zalec ił, abj 
nikomu nie wspominali o te rn , ż t  chodzili na r"wizję do 
dworu.

® JŁ IJo w b  donoszą, że od wielu lat nie pamiętają 
ten. tyk licznego zjazdu kupców, zwlaszcaa z Królestwu 
Polskiego, jak na tegoroczne kontakty Prawio wszystkie 
gałęzie przemysłu i faoryk warszawskich miały tam swoich 
reprezentantów. Najwięcej na targu widać było wyrODÓw 
żelaznych, cynkowych i z nowego srebra tudzież obuwia, 
wyrobów tkackich i ślusarskich. Sprzedano takie znaozną 
ilość maszyn i narzędzi rolniczveh. Mówią w Kijowie, że 
fabrykanoi z Królestwa zamierzają otwierać w tem mieści 
własne s^ałe kantory. W czasie kontraktów powstać miaio 
dużo projeKtów nowych Towarzystw i spółek przemysłu- 
wych. Między innemi powstało kilka Towarzystw cukro
wniczych, najwięcęi jednak projektów nowych spółek i To
warzystw azcyjnych n t wyroby zelaznt

W  R z y m i e  na pagórku EskWilińskim odkryto te
rn i dniami przedmiot bardzo ciekawy dla archeologów. W 
starożytnym budynkn swiożo odkopjuym znaleziono bryłkę 
farby niebieskiej, używanej prziz malarzj dekoracyjnych, 
brylza ta jest *ielkośc: pięści; koloi jej taki sam, iaki 
widzieć można na fresKach pompejańskich. Komisji, ar
cheologiczna rzymska zamierza tę farbę poddać rozbio
rowi chemicznemu, v  celu dojście z jakie! materjalów się 
sk.ada,

W  B f c a p o lu  powzięto myśl poprowadzenia kolei 
żelaznej na Wezuwjusz , az do pobliża czeluści wulki licz
nych. Kole’ pros adailaby od rogatek miasta przez San- 
£ oaa Ijarc, Pollena, Trocohii., Santa-Ana itasia, Ottajano i 
Sau-Giuseppe do podnóża góry, pko zwyczaj uej koiei z" 
znaoznem wzniesieniem, a z tego ostatniego mi ijsoa jako 
kolej górska po równinie pochyłej z wagonami ciągnione*" i 
i spnszozonemi na drntach skręcanycL, cwijaaydr na bę
bnach. Kolej zwyczajni, mirłabj długość blisko %  mili, 
kolej pórska niesitełns ł/i mili.

Dział Ilt^raoko-aKygtyozn/.
Id. Ul, mortaj

K r o n ik a  t e i  U s l n a .  Dziś d. 21. b. m. pomo
rzoną będzie Andrea, tyn razem i  pannt, D e r  y >> g w roli 
tymłnwej.

* Pierwsze przedstawienie Andre; Wiktora Sardou,
0 ile oburzyło ludzi glębnzego smaku i wytrawniejszego 
znawstwa, o tyle (przyznać naiezy) zajęło oyół nnbliozno- 
ści. Przypisać to trzeb a , jak n ty ’u innyoh liohyoL sztuk 
francuskich , przymiotom scen uznym i temu rzadkiemu, 
francuskim autorom właściwemu, sposobowi „darni rze
c z y k t o " y  prawie ni nas największe niedorzeczność 
bawi i ZHunuje. Andrea ma w sobie ooś ż d ra u a tu , eoś 
z komedji i ooś z burleski. Z dramatu ma sam pomysł, 
założenie rzeozy i L Iza scen, z komedji sposób nraepro- 
wadzenii i traktowania przedmiotu, z burlesz kilki sfe- 
któw i ów główuy pomysł kuraoji niewierności małżeń
skiej w domu waijatów. Nejsprzeoznii ,z» żyw ioły: mętna
1 szlachetne, czyste i brndne łączi się tutaj w dziwaczną 
pstrokaciznę: najwyuzdańszy oynizm półświatków”  z u* 
czciwośoią i cnotą kobieoą opromienioną poetyoznyr. 
nalotem naiwności, uosobioną w głownsj bohateroc; ■ 
styczne i paradoksalne doktrynerstwo z intenoją m cralizr- 
jącą; powaga tendencji z arlekinadą środków... Sam przed- 
miot słai^ i przeżuty na wszystkie strony prze; najnowzzą 
s&aołę dramaturgów franenskioh: wiaiołomstwo małżeń 
skie» Toujowt des psardriia Dziwić się tzieba, jak w
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tak płodny, wk oryginalny, tak zaszczytnie wyróżnia
jący się dotychosa* z pomiędzy swoich w jpółmwodników, 
jak S irdou, mógł na końca swojej autorskiej karjery zejść 
na manowce, któremi wodzi owczą trzodę swoich naśla
dowców geajiilnem beczeniem prywodjcr boran Dumas/?*-- 
Tę samą owczą manjerę znać i w tyra utworze Wiktora
fcardou. Ani Zuakn dawnych p rz y m io tó w  o r y g i n a l n y c h ,  ani
śladu owej bogatej, różnorodnej a tak żywotnej chara e 
ł y*tyki, jaką celowały dotychczasowe u t w o r y  autora „ *Miejsce
‘«uuuiow , nis»jseruei.zuiej«zy..ii , ” V . : choiwej
jtj zi uląpiły szablony niewiernego męża * hula ^, _
złota wietrznioy z jej praktyczną filozofią ,żyC1f ee0 
stnych cyników i całegi kramu aalo“^® S0*  a; dowoleni«m 
ł-ól-światka. Jedyna postacią, fc* a Aje i ta po-
spocząć może sympatja widza, jei - i svtua-
*  m u tu p  r aj£ & "X I
«S|, w jakich .Uw a ją . jag n ię  usidlić
^ tę p n a  scena, w i-vr-. p J l  w  i2nie przenzedl 
niewiernego Nie usSanowal niczego, zdarł
n a w e T n e ^ i  zasłon, tajników raałżtfskiegc pożym^ 
W sztuct U  -awet dyn ktorowie pohcji pozwa.ają »obi»
Srać role Don-Juanów—

Zawiązanie intrygi pospolite i mezi,ozne... Przyp - 
dek 7 lar za że jubiler bransoletę przeznatzoaą przez wia-

Audrei Ta z monogramu i g .w iazdy  wyrytej 
I R  zu pomocą słownika .acihskiego, k.ory juk-mś me- 
zrozumiałym trafem zuuełndzi się w jej bu luarze ( 
zda =  , t iu l)  dochodzi nazwiska swo.ej rywalki. Pod
opieką , przewodnictwem ^nfilenojonabego jab.lera-mo-
ralisty ulaje się prz.braoa za szwaczkę w a • 
go piekła drmim tdia, do garderoby ię
Stell,, gdzu nawUsne uszy ma sposgbnośc / ^ V  n lm y -  
ii tej samej nocy o godz. 3. parowcem jej 8 j j «  «» 7 
- J 7 ■ • Stelli do Bukaresztu. Udaj*

Tłumaczenie gładkie i potoczyste. Mie1;hyśmy jad lak 
pretensję do tłuma-za i do reźyserji, ażeby nazwiska Ro
manowskich i Janowskich pozamieniała na stosowniejsze 
nazwi »ka francuskie. Trancnzi notorycznie górują nad wszy- 
stkiemi narodowościami tak pod względem sprytn awan
turniczego, jak i policyjnego...

* Z powodu przedstawienia „Andrei “ program dzi
siejszej a k a d e m j i  mn z y  k al  no-dek  a m a c y j  ue j mn- 
sial być zmienionym o tyle, że pannę Deryng zastąpi w 
deklamacji pani Aszperger, a o. Woleńskiego p. Konarski. 
Pr Nuwakuwska i Ładnowski będą deklamować, pomimo 
że wysypują w „Audrei". Jestto z ich strony poświęcę- 
nie, godne prawdzi wie uznania. Pannę Kwiecić! «Lę,̂  kłuta 
jest chorą, zastąpi pam Dowiakowska. Program wieczora 
nie straci więc. pomimo tych zmian, nic na swojej świe
tności ani oogactwie. Publiczność licznem zebraniem się 
zechce okazać swoje sympatję artystom i dopomódz nieda
wno zawiązanemu Towarzystwu literacko-artystyczn^mu, 
które W krótkim czasie swojego istnienia, złożyło ju: do
wody .swojej pożytecznej dz.ałaluości. Początek ściśle o
godzinie 7. .

# Koncert na dochód bibljoteki stowarzyszenia mło
dzieży handlowej we Lwowie odbędzie się w sali ratuszo
wej W niedzielę d. 22 . marca 1874 z uprzejmem wsp 5ł- 
udzialem pianistki panny Bi.... uczennicy p. dyr. Mikulego, 
panny M. Kwiecińskiej, Pani T. Nowakowskiej i
S hw..L Tch...., Schv . . i C e t .  — Program: 1) Wolność w 
puszczy, chór z Ody symfmiczaej na gło y mesm  F. IU- 
wids, wykona chór stow. młodz. haudl., partię .ołową od
śpiewa pan Cet... 
gra panna Bi....; 
jaż wina, F. Chopena

aość l 101 w B ali-aco. W  sąd  pow. w N iepołom icach 1. kwisjt.
rospodars1 f. Sfe, w Zahieraut ie. W sąd. pow. w K; ei -o n e  30. 

1 wict. realność 1. 98 w Sędelsz-.aie Vi sąd. pow. w Ja >  i r o « ie 
20. k i.ie i. realność 1. 28 w Podtubach, W  s ą d  pew w P o d ju iu
‘3o! kwiet. realność 1. 48 w Cnei-obawie. W sęd. pow. w Sam borze
18 kwiet realność i. w N adybach W  sad. pow. w S trsy łow ię

m aja rea’ność 1. 129-13u tam że. W sad uow. sekeja 1L we 
Lwowie 21. kw iet. realność 1. 8-61 w Zaszkowie. K c n k n i s .  
P j ja d t  ekepedjeuta pocztowego na dworcu ™ Trz*b‘nl.

śla w yjechać  w tow arzystw ie  ------  . „*nhir za
-irosto do d y rek to ra  policji . ażeby za

•.wrócić niewierne jo mał-

Itt niepodobną. 
„Ależ, panie ,

*ię w.ęc ztamtąd

S m L B e j .  * w r t ó .  j e
licji oświadcza, że wszelka interwencja

IPra^o nie przewidziało te-o wypadku. 
e , on szalony !u wola zrozpaczona An- 

drea'.— „Szalony?! A to ci innego; w takim razie inog 
Co aresztować i odstawić do domu warjatow. Zrfż 
drea Wólryga się przed ty u krokle” ’ ^ ° .J  “do doUj a, 
“ aje na następującą propozycję. Po r  , caiej
a a  użyć wszelkich si.isobów, wszelkmh środk .
W’ id. - j S  młoda i piękna żona może mieć nad
'- r  -tfmie! > m m  pan -  »0 ! rozum.em odpowjda
Andrea - a ż e  y zadym ać g
Parow.eo ze Stellą me oJP -y“ _  ^ ;Joe w okaie)> a oza-
°! 111 4*6 ,z“ak aal<5W w yte óhwili porwą nchodzącegetuM7  aa dole ajenoi w te] odw,ioz% do domn wtuja-

»»ailonka, wsadzą do powoź orv„inaltty, jedynie ory-
tów Pomysł ten d*iwaozny^ : ■ J  n»wet źródłem
8'na.ny w całej s/tuo- ■ O P komiczny do
natchnienia ealej tej f j  f c O ^ S j  poważny^ kweftyj
burleski, ale W komedj. » W Z draaatcrn, wy-
spolecznyuh, graniczącej w
gląda na a r lek in a d ę- ama męża (.cen a  ta w -trę-

U siłow am a '•ndrci _ y prawdziw ie drama-
tna pod w ielu  w zględam ., i 1 gkntku. M ałżonek w y
tyczn ą!) pozostąją d e ak im ów .ony, słychać

-V V*rlŚt6w polioyiayoh do dorou WftTj^wwss •,
wari mów tak jak sam pomysł jest farsą, i to niższego 

j  riąsania napo wrót stosmkn między mężem 
a Oan h używa autor z psy< hologiczaą trafnośoią, mi ;j w 
■azdrośoi. Jeden s  odsnedaająoy. h Stefana w Aomu watja- 

donosi mu usłużnie, ie  widziano ślady

2) Fantazja Renzelta na forte pim, ode- 
3) a) Mój kwiatek, ^ r. Trosohla, b) Czy- 
pena, odśpiewa p. M. Kwiecińska; 4) Ba-

ginTaeh p . bevfar.’ a - Czajkowskiego, Gubrynowieza i 
I c h S f  w ookierni pj JJ Mullera, wieczorem przy ka ue. 
P o o z ą ^ o  g o d z in k i  wieckoi ^  g  ^

koncert znaCłgo zaszczytnie w kraju 1 sagrauicą 
J ó z e f a  W. ag n e r a  z wspóludzmiem pam flr.

Ładuewslririgc, St. fjsi- 
8. Cetwiń-iklego i 

urozmaicony, brzmi r.a itę
- . zeso x Sonatę PathetiquB (op. 13) Bietho-

pująoc. yzę t tx „K. na dwa fortepiany, wykonają
O da do m łodości*  o d d ek la - 

p p . o t i r n u . ^  * ) , ,1 'a lm a ',  ro m an s  « E e ju e ^ o ,
.] ow iem  M am ie" M a z u re u , m u z y k a  

” b . D o w iak o w sk a . 4 . ^ )  N oc i po-

szowej
p ian isty  p. . . . . .  Ł
Do w i a k  o w s k i e j , ;a*o t« ■ pp. 
bińskiego, A. Wachnianms , Prochaski, 
Nowotnego. Pru^ram ciekawy i 

Część I. 2. 
w ena układu A. Henzelta 

Skibiński i konoertan t. 2. 
maje p. Ładnowski. 3. a' „* 
muzyka śFaguera, b)
Wagnera, odśpiewa p.
r a n e k ,  "legenda* b) Tadeusz Rej U *  polonez, Wegnera, wy 
rai a, a J  n  5 AndaBte 1 wm jazje R. Schumana

fortepiany pp. Skibiński i konoertant.

a. Do- 
ode-

Waf> Q0UU’la^aoe~ do ’ «o pałacu, człowieka wkradająoego
męskie na 

Lająo 
Szalona

kona antor.

^ ^ I b a  “uo.-^ere^ada* Ottona JnliuBza, odśpiewają pp. 
Wachnianin, Frohaska, CetwińsU i Nowotny. 7. a) Aoiy- 
. a, , Łuaykalny poemat Wagnera, b) Rapsoi. ukraińsk
Wagnera, wykot- konoertant. 8. a) Niedziela, im ana St. 
Moniuszki; b) U piacer, w tleć Ealfa, odśpiewa ,, 
wiakowska. 0. Węgierski sztnnn, marsi ¥. Liszta, 
gra kenoerunt. Początek o godz. 7,8. wieczór.

* Dowiadujemy się. że naukę gry fortepianowej »- 
dzieła młodej utalentowanej vinuozoe, panme M Łochfth- 
skiej od lat 2 p. Wi l h e l m S t e n g e l ,  profesor w tutęj 
szem’ T owarzystwie mnzyeznem. Można powinszować u 
ozonnicy mistrza, a mistrzów1 nczenniey.

* W Krakowie odbyło się 14. b. m po„iedzepie ko  ̂
misji archeologicznej Akademji nmiejętnośoi. Zagaił je prof. 
Łepkou ski wspomnieoiem o bar. Edwardzit Rastawiecaim, 
którego pamięć zgromadzi ni uczcili powstiniem Dr. Ko- 
pernicki przedsiswił program badań paleo-antr^polog; iznych

ki»ju naszym, oras podał «1 azówki korzystania w takich

p p w i i t y s l  I  h a n d e i ,
O g a l a e  Z g i n u i a i  z e n i e  c z ł o n k ó w  T o u a n y s t b u  

g a l i c y j s k i e j  k a a y  o a z c z ^ ó n o f t c l  odbędzie się stosownio 
do statutów dni* 27. m arca r. b. W p ią ie l o godzinie 10. przed 
południem  r  domn w U fnym  pr*v ulicy M ajerow i, tej pod 1. 638 
i 637s,4 dl piernszeui piętrze w sali posiedzeń, na  które isano- 
wnych członków Tow arzystw a zapraszam . Lwów Ania 13. m arca 
1874. Kazimierz hrabia K raticki, prezes T ow am ystw a yalic . kasy 
oszczędności.

T o w a r z y s t w o  m l e i k o w e  w e  L w o w i e .  Na osta- 
tniem  posiedzeniu Rady zawiadowczej wysłuchano spraw ozdania 
komisji kontrolującej ?. zam knięcia rachunków  za rok 1873. R e
zu lta t okazał się nadzwyczaj pom yślnym, w zrost tej insty tucji p ra 
wdziwie świetnym. Uchwalono przedłożyć w alnem u zgrom adzeniu 
wnioski o rozdział zysków, ■ których ca ło n k o rie  T ow arzystw a 
otrzym ają 15-procentową dy widendę on ndaiałów —  prócz tego 
przeznaczono do funduszu rozer iron ego kwotę w y ż s z ą  od prze
pisanej statu tem , zatrzym ać 220 zł. j a to  rezerwę na opłatę poda
rków ćotjonczai, jeszcze niewym ierzonych, wyznaczyć dywidendę 
d la  D erekcji, w reszcie ndzielić dli. m uzeum  przem ysłowego 100 al.

n a  utworzeni) zwir.zkn stowarzyszeń zarobkowych 100 zł W obec 
teŁ pom yślnego stanu  rzeczy uchw aliła R ada  zaw ladow ęza p s i -  
ż y ć  p r o c e n t  od udzielanych członkom Balice >k z 12 n a  1U p e t 
a to od 1. kv .et- U

l . i t d w ,  d. 20. m arca. (Sprawozdanie tygodniowe tioowfctej' 
Izby handłoteej i  pnu-nyticicej o ceAałn soośa > pruduktó* J

£ zenie* 170 fot. czelna b ia ła  złr. 13 —13 '50  ozelua io łta  
12-75— 13, czerwoua złr. 13— 13-25, dobra  sucha b ia ła  ałr. 
12-25—12-75, dobra sucha czerw ona z łr. 12-50—12-75, nohrr sneha 
żółta  złr. — , poślednia albo  w ilgotna a łr. 11-76— 12.

Żyto 160 fal. najlepsze suche 8-75—9-25 średnio alno wilgotni 
złr. f  50—8 75. Ji ^zmień 140 fat. z łr .6-75—7-25. Owies 100 ft. 
z łr 4— 4-25. rlrec. ka  140 ft. złr. 6-80—7. G roch 180 fa t. złr. 9  do 
9-50. Koniczyn* 180 f t .  przednia złr. 40, śmdn_a cłr. 83.

R zepak zimowy 150 f n t  złr. 8 75—9. le tn i złr —. L n ia n k a  
150 fa t"  bpi. 7-50— 1 75. Po taż  100 ft. zlr- 12—16.

OkowitA 80 T ralles, 41 m iar, gotowa złr. 19— 19 25, ot m aj. 
s‘ -rpień 21-25—1-502.

K r a k ó w ,  20. m arcu. Dowóz zboża SLczegółnie koleją  że
lazną bardzo araezny, składy tutejsze na kolei p rzepełn ione, n a j
większe prLosyłk. odbyw ają się do P rus. N a dzisiejszym  ta rg u  
zakupiły  dosyć znaczne p a rtje  nPyny do Bióezyc. P łacono za psze
nicę czerwoną 170 f t .  12 5 0 - U -25. b iałą  13 5 0 —14 7 5 - ió ltą  12-25 
do 13, żyto warszawskie 160 ft. & 50 — -10, podolskie l galicyjskie 
8 5 3 —9-25, iję a ia ita d l*  browarów 1 U  ft. 8-25—9 ,  n r paazę 7*50 
do 8, ow iw  u i  wugę 100 ft. 5 —5-25, groch ISO ft. JO— 10-50, 
koniczynę czerwouą 180 ft. 3C—45 zł., b ia łą  85— 46 zł.

W y w ó z  z b o ż a  z  R o s s J I  preybraf w r. 1873 kolosalne 
ro-.miary. V yw ie*.ja > 2 1 ,i5 j2 .6 ll czetwertl — esyli 215,029.111 
pudów, gdy w ro k t 1872 wywoź wynosił 15,950.449 an e tw -tL  
Ritżuica n a  korzyść r. 1873 wynosi 5,612.412 czetw. czyi. w zrost 
e  35 pet. Gdyby nie to, że w r. 1873 zbiór pszenicy w p o łudn io 
wej Rossji w ypadł barA  słabo, byłaby różnica jese-ze wyższą.

Poć. wkględem prtywrócenia w budżecie wv.łatk i 
przeznerzonefc dl s~ydzi»ł teologiczny w In&bruku 
klub lewicy polecił komitetowi przez siebie n.azaaczu 
nemu. nby z» porozutnieaiem się z rzaiem  ozuuczo- 
nym został sposób uwzględnienia obustronnego stano
wiska.

Zdaja się że i druga Lwob ia o koszta na bu lo s e 
gm achu techniki lwowskiej pójdzie p a  drogę kompro
misu z rządem, gdyż o ile wiemy. di\ Stremajer, Z;f- 
miałkowski i inni ministrowie sprzeciwiają się jak nnj- 
ino>-i.ej odmownym tendencjom komisji budżetowej 
(oatt.: powyżej budżet przedlitawski).

Wczoraj rorpoezely się rozprawy nad bud'.-te:a 
w lib le . Przyjęto operat komisji z* podstaw^ obrad i 
spodziewano się ooozycjf przy rubryce funduszu dy
spozycyjnego.

Kouii«|& wyznaniowa Izby wyższej pracuje 1  wi-d- 
kim pośpiechem: rnowią, iż rozprawy w Izbie rozpo
czną się jeszcze przed świętami Z biskupów zasiada
jący,. k w komisji wyznaniowej dwó^.h ti.Z w eger i Uus- 
ser wstrzymało się już teraz od udziału w szczegóło
wych obradach komisyjnych, biskup zaś ks. W iary 
bierze ndział dalej, ale przyti.czy się do swych kole-
f ów, g a j  przydzie do dyskusji szczegółowej w pełnej 

zbie.
Przesilenie e ^binetowe w Peszcie załatwiono na 

razie, i przyszło do steru zaowu ministerstwo deaki- 
stowskie, z przybraniem żywioł-i umiarkowanie opo- 
zycyjnego w osobie Głhyczeeo. Ministerstwo takie mo
że lrosyó na znakomitą większość sejmu. Nie powio
dły  rię teay knowania reakcji, u hadzieje reakcjoni
stów przedlitaw skich, przywiązywane o przesilenia 
aalitawskiego, apełziy na 1  iosem.

moataewsŁi Nowików wrócił do Wiednia. 
Wesorajafen Wtensr Zjdtwng wymienia 13 dostojników 
moskiewskich, k*órsY otrzym ali od cesarza austrjackie- 
gjo lelki 1 rzv| 4w. Szczepana, a 18. którym  doslal 
*9  krzyś wielki Leopolda. Pomiędzy niemi zna'duje 
się 1 zambelan oarski Chreptowicz i jenerał - por. Ma
ssalski

O&tathie wiadomości.

T e l e g r a m y  D z t e u n i j k a  P o l s k i e g o
W l e d e A  2 i. marca. Vate?iand donosi, 

że kołu polstrie przedsiębrało wczoraj miesięczny 
wybór komisji parlamentarnej. Zostali wybram 
ci sami, co poprzednio.

P e s z t  20. marca. Nowy gabinet ukon- 
stytuowpł sie. Prezydentem jest B i 11 o (dotych
czasowy prezes Izby deputowanych); ministrem 
finansów Q b y c z y ,  minibtreir handln B a r t a l .  
s p r a w  wewnętrznych S z a  p a r y ,  ministrem przy 
d5Vorze cesarskim W e n k h e i m ,  komunikacji Zi- 
c h y, oświatyfT r ć f o r t, sprawiedliwości P & u- 
ler ,  honwedów Saende: ministrem chorwackim 
P e j a c 3 e v i c s .  Jutro nowi dzionkowi* gabine
tu skiauąi^ przysięgę. Sejm uta być na liróthi 
oz»s odroczony.

Ostrowo 21. mai ca. Arcybiskup Le- 
doohosysiti odmówił iawienia się prł,ed trybuna
łem kościelnym w Berlinie na dzień 15. kwie
tnia.

S ta m b u ł  20. marca. Ajent rumuński
PoAowie galicyjscy uczynili następujący wniosek I ŁÓWialomU, Fortę, ŻC uata^Z roczny, należny od 

Radzie państwa, | Rumuąji będzie uiszczony dzisiaj.
W y -  lab a  zechce uchwalić: ustawę uwalniająeą 

1 d podatku i opłat poiycake kraiow t galicvtska w au- 
mio 5,2-3X \m  złr. :

Z* zeizwolenibin obu Izb ltAfT państwa rozporzą
dzani eb następuje:

§. 1. Kwity tymczasowe, nbligacie i kupony p o 
tyczki krajowej gaBoyjskcej W su(n<e 5,200.000 złr.,

W ie d e ń , d. 21. narca , 10 go do. 35 ount.
Ak-’]« *fri<no*e 227-—; Angloij J33 50, Unionhanh T2’ -—; 

V«r«łM hauń 19 —. K aro la  L udw ika 236-— ; Kolei połnd. 149-25; 
B onku f ru w -a n s tr .  — i B su k w k  78-50, L o s j  1860 — , 
Tram w ey —-— K o^o lto iłd jr — •—. U sp .i m dl .

T ełeąn faw ane k u rw  wiedeńskie.
i  SIC), mirtji 3 |odi. 15 gla,

^  w bmnknoUoł 69 a lr. 40  \
-  78-70. Losy p o ś m U  •  ISW  ». 108 50: Akoja banku
u i» d e ń » W y  Ak-ife banku  kred-tow egc 229 L ai ó.j-a
111-73, ftrebm  106 65: Napolaondor 8  91.

■tępnje pojednanie } zdawał M
*«nki francuskiej, ażeby w fran-uacy do umoral-
1r‘ 6 ■ ni«i la l " <ttorał!;  X w a ją  metody homeopa- 
n.enia “wojegu spoleczen-iwa u y_ Jd jesiaąę W
tycznej: równe leczą równem , n Franoję
k « ą  n emoralnośoią. Postępując ta nalej , 
preez zbyteczną chęć—u m o  ra  1 n i e n t a j J---

Przymioty . jfekU  sBenioye, zręczna fa^ j r a ,^  
i dowoiD w diaioeowaniu, oto prz/m y ■ 7aowoip w djalogowamu, oto przymi ^  i artystyŁZnej, I ® być prowadzone. Nakoniec p. Łzozesny W0

gdyż zawiązuje się właśnie komisja antropologiuzaa.
Szujski w-kazywaL miejsca, ja* U rycz m Stryj skien, i Dźwi- 
nogród nad Daiestrem, gdz.e z wio ną możn» by rozpoorąć 
poszukiwania zabytków pogańskich. Nastę, aie ptzewodr - 
cząoy zawiadomił o rozpouzetyoh już badauiaoh w Smoozej 
łamie na Wawelu. Wreszoie toczyła się dyskur s w sptan. 
dalszego wydawnictwa dzieła: Mommmtct anttquae arhs
cracoti&nsiat, które rozpoczęte przez Towarzystwo naus-Owe 

fnaduszu ks. Jerzego Lubomirskiego, obecnie daiO] p«e» 
k.-A nrowadzone. Nakoniec n. Łzozesny Mo-

0 śla-

dzonym.
2. Obligacje t->j j r-iyczk 

przyao8i.ący prooeat* kznital

39 25; wyg ie n k ie  akcje  kredytew e 
-»u»tr. 13^50 . l i n k a  Zwiąck. 127-25;

i użyte t>yd mają jako 
funducyjoy tak tau ó ?

w iem ,, 9 bardziej jeszcze mżli temu, z a w d i 2 model posągu w całej postać, .L ator, rpltej
Wszooanemu Iziś zepsuciu > «Pa"  Bma ;  ybliozu„ś0i Plaze Florkiewicza, i wykom go w natt-^oej wiet-

okUski t  nienajlepsze dają wyobrażeni,. p | krakov-skiej, r i  t„ n zam(jwiony zo-
Newskiej i jej wykształoenm estetycznem.

Przbdbtawienie wypadło wzorowo. Międzyakta tylko
trwałj zbyt długo. Dz-wimy się j«dneh , że artystka tą, 
miary oo pani Nowakowska wybrała na swój be^efis rolę 
Stelli... Odegrała ją wprawdzie wyt ornie z zadziw iałem  
Przejęciem się i trozu ,eniem -  ! ok_ała -  wie,., 
bar-Lzo wiele, więoej niżeli powszednie się spodzii wuno.. 
i ▼ięoei naweT niżeli przyzwoitość pozwaiała wymagać 
od pierwszorzędnej artystki... ałe nie było to am najpię- 
k n i L i  ar., najsiln ie j^  stroną jej talentu am jej ady- 
w i d euai no ś o: « y s ty a z - i -
ni W oleńska w szędzie ze " o a u m i e m e m  i  w ę ^ i e  tr^ n  e,
jednakże bez tej ziły dramatycznej, jakie, Y ^ i  hez ia- 
dyńoz. jej mom-nte Reszta ról wypadła równie* be* aa 

Całość była tym rajem kompletną, wystawa

1 toi rn marmuru kararyjskiego. Posąg ten zamćwionj 
,  Tul asza Florkiewiozą i stanie w Mloszowy,

stał p. *-* P- tj. ioiarzowi służył ty1 kc. portret olejny nie-
m ajtku Rysunek modelu jest bardzo udatuy,

0,11r

, * -------- r ” .ęr — ®--------- jako kaucj
zdos ; i La zapewn onie iuteresu.

§• 3. W ykonanie n n sjszej ustawy noruoza się 
ministrowi spraw wewnętrznych i skarbu.

W iosen 16. marca 1874,
(podp.) K ow ahki, dr. Smolka, dr Dunajewski, 

ć* oniAski, Si.iarzewski, Ct artoryski, dr. 
Honard, Jasiński, Dworski\ Ł fpkow ski, Polano- 
wski, dr. E. 'IwrLuwski. Ruczka, Mondelsburg, J. 
Baum, B octu «t/ji Ag<>ptow*cz, GLrows/ci, dr. Krzy- 

anowski, Hajdamacka. Krynicki, dr. Petrowira 
nylskt, M-ses, Koztowski, K ozick i, KaU.it, Brej- 
er, dr. Chsimwckz dr Kabat, Jaworski Ghoehol- 

j ’ J r  ‘ ^3nwfsui znn, Koczała, Krteczanowicz, dr,

frsbm  106 65:
ńknjs bsukn franfe.-sastr.

150 75 akcja nonku
kołe i-i w i a ł —; T aP l steumiegredr. kolei
{1-dłi‘ a 14975, k>K *lfi5.A»ki«J i4 1 — kolM KlśbieSy 20175; 
koki lwuwko-cewŁiow. 1 4 6 kolw wTg. półu.-ws-.h- d. 103-5O, 
yereiubaiik 2 1 5 0 , kok i Rudoifi 157-50. kolo? węę. wschodu a 
6 u — ; salicyjskw ooiigsę*" indemnlsaeyjne 77-75; losy i  ruin  
T8ó- .38  50 aIwV kolei Kosijcko-Oderhsrg — *— ; Yerkebr - 
baikA atiei 10550 t 4 4 — ; Akcje Wied. Barku
budowiiHweeo 80-IjO, k 'i#i państw. 32 0 —; Wieaer B iah  Vir 
7 6 — WienoL Baurera.iv 40 25, Hypóth.-Bestenbank 26 50 
Rosyjskie Banknoty V55. Usp.t mdłe.

B e r l i n ,  Mosk. not, ’ bank. 930.: r ir*. akcje krad^ . 135" , :  
lombardy 87*/,; akoj*. galicyjskie l0&l/4- kolei państwowej 1900,, 
kolei rumuńskiej 42’ / , ;  anstr. noży ba.-m we 90 , ; Loej ■ rok . 
1804 —.— Usposobienie: mdłe

0<sn> i ń k o A  * dnia 20. m arca.

m unduru,   | ^  ^ 1 1̂‘czytitki, P^etrasieioia, Szwuisicki, Gnie
wasz, Pawlików, Naumoteicz, Halka, J. Krasicki, 
> iarkiewics, Zaldiński.

W niosbk. ten  pi z y s z e a ł  n a  w czorajazeu i p o sied ze 
n ia  i ł» d y  p a ń stw a  do  piorv*saego o sv h .n  i  i  so .ta j  

Lwowski sąu araj. - -  . /  zk:A.*fc4fckń go u* Ujoracii i p rzek a za n y  k o m isii b u d żetow e, R ząd  n ie  m o że  m o
zaiutabuiowsnych nâ  rzecz Fraaciszka flrzeeaieyo^o | byó  p rzeciw n y  ja ż  d la  sa m y ch  w zg lęd ó w  stu a zu o io i

iry s lą C  * * fr  “ J  ohwod, rawiadamia Bron bar. I- *»r 
E d y t  ta- Tar" ° ^  larf*tv 132 ri. na rzecz 8zS te wskiego o nakazie * p» y

„a M  - j f s W L f f i f f 1U  ® 4
zaintabulowanych na rzecz J . , t _____    „ . . .  .  , ________  . _ _o .  ̂ _  __
Gdów. KraW^ki^sąd^kra. ^zam ^  ^  a r ia ^ d u g a ^  |  o*60 ®Pod ai®wanJ7 8 pomjśhaogo  z a ła tw ie n ia  sp r a w y

Przvjeoh*li do Lwowa od 20. do 21. m irca.
Hotel E a r o p e ła k ł .  P u lz  z Ż ó łk w i, S ch w arz  z Ż ółkw i, 

«7. K ra jew sk i i  C zech , L . K aw czyńsk i z M a g ie ro w a , J .  L o g o c k . 
z B olechow a.

H o te l  W a r s i a w s l u  St Toozyaki z Lozwarza.
H o te l  M o r ż a  W . G om olińeki z B rrdów  , W . K ra s iń sk i

„ _ .  ,  __. w . . . ,  ____ --.rujit-n .d  u,. 1 M ie jp c i, T. Toro3iewicz z Krakowa, H. Wiszniewski z Dobrzan,
J . Czsrkawshi, Tobsiewie*, Gołąb, dr. Jan7weki I 2f-łf - . inkot^ ‘“ ? Sambora, Di Ł  Wolańzki zz SUnizławowa,
dr. j M l S k . U  I D. Badenac z Załanowk.

H o t e l  i n i i e i z ń l .  J. G la n s  z B olechow a, D r. E . M a r 
k iew icz  z C zaru iow iec , U . Ja a u b o w ic z  z W o jtaw ic , F .  P o te n  z Ł a-
hodcw i. W. W asilew sk i r  S lem nszow y , D r. E . Z n b rz y c k i z Brodow

B  o t e l  K n h z a .  B. Z a m o rsk i i P o h o ry lc a , J .  P o tL kow sk . 
Z W ie d n ia , B. B rseźc izń zk i s  P o d o la , S. K i iA d e łi ld  s Sered, : z *

rzutu.

u n  s l»ky śaoaiwre
m m. 10. mzreo.

X» Akcje aa szwką-
I nX Kzr^-*84* ^ ^ ,  *2^ow.-OazntowtMMM .

I b  s*Ł ‘,  kszjzw. s wpŁ W /t 
a .  u s t  j  m i l  os leo ■*»
ł«w . t n l  tzltz. Spr*. w .z . .

:  : :  » ;Szoka hlpst. falloyjlk. ( prs. 
IzL. zzkUdii uzd. wiole. • • 

m . OMlgl za 1*0 sir.
tadeealsaeyjne fali orliki,
betycskl kraj. z r. 1STS po fi5/, 
Łazy miasta Krakowa . . . 

,  Stzolslzwowa • • 
“ ez  8*3

n a k a z ie
s ą d  pow . w  B rzeżauaoh  
N ara jo w ie . W ząd, pow. 
i l u !  W- T ńozapaok . W sąd . pow,

6. maja nierachomośoi
w  Jaw o ro w i*  20. kwt*0*wl»oimlz s r* iS S J^ S

Powody wykataliśmy p n e ć  kil u a dniami w a-tykule 
wstępnym.

P o c i ą g i  k e l e j e w *  i  1 ą y i n e d  |  n a  g ł ó w  
dw 0 1  zi  i i u K r a k o w a  o 5. g. 67. n .  rano, 9. g 4 5 .m. w a,>
» IG g. 6ń  a .  ra-v- — z O s e r n l o w i e e -  3. y, 68. m. - 
K g .  45 m po oofadnin i 1L g. 8 ze. ar nocy — s P o d w . ł  - 
e s y s k  i  B r o d ó w :  4. g. 18. ze. rano, A g. Ł  m. po połud 
i  10. g. 58. ze. w nocy.

u-Tna- .ZłjjlL1 I 
“ *l rezylzhi i -  - a j  .
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jW iz j itU n  cierpiącym zapewnia sdrowie i slly bzz akarztw i kesetńw

H c v a l c « c l 6  « 1  ■ ■  B a r r  >
s  Ł  •  n  d  y  ■  n .

Wszystkim clerniacym D_zvr o# sdrowie cudowna .Eewmieoeiire da Barry*, bkór v»L < w i ,  nsnwa

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wylecpeniu chorób, które urągały wszelkim’ lekarstwom: " ~

C e r ity f l lu t t  S r .  7 3 .9 2 9 .  W a ld e g g ,  8. kwietnia 1872.
D zięk i z* p a ń sk ą  ,B * v o  m :iśro-“ gdvz ja50 -leh» i cz ło w iek , d e r o i ą c y  od l a t  10 a a  sp a ra liżo w a n ie  r ą k  i n ó g  po dwuU- 

>m je j  u iy w u ń n  p ra w ie  ' ryiecsony sos ta łp m  i i . ow a  j a k  sa d o b ry ch  czasów  iz jęo io m  m oim  o ad aw a ć  się  m ogę. Z a to do 
p r-y jm  p s n  n a jse rd ee sm e jzzą  m o jr  w d zięczność  ’ B r. 8 )g ma.

C e r t y f i k a t  N r . 7 3 . 3 6 9 .  T r a p a n i ,  S y c y l i a .  18. kwietnia 1870.
Żona moja ofiara nerwowych 1 4ó!ciow-oh cierpień, przy itrmasuej opochlinie całego ciała, palpitacii zerea, beisennoś-, 

l  w najwyższym stopnia hipochondrji, przez nwdyhsn za niewyleesoną ir ta - i  zbawienie swoje rnalazla ożywając „Reralescióre du 
Barry* i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udkiał w tańcu brać n,o»j. Zawiadamiam pana o teui w zpri wie wszystkich podobnych chorób 
i  aby Ci wdzii, znośó mują wyrazić. A t a n a s i o  B erbera .

„Rerałeaciire dm Barry" pożywniejsi* jest od miesi l  oprócz tegc ozzczęSza więcej niż 6(J - z j  zz oią oaną aa leUarsłw^ 
Cena w puszkach blaszanych sa pół funta 1 złr. oO » v  z* funt 2 złr. 50 ont., 2 tunty 4 złr. 50 out., 6 funtów 10 s.r 

’2  fontów 20 złr., 24 funty 36 eh. — Bizmkokty w puszkach po 2 złr. 50 i po i  złr. 50 ca t  CzeKofada w proszku lub w u
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cnL, na 24 filiżanek 2 itr. 50 ent, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., z. pr™. ikn na 1201 fiułi uek IU 
na 288 fiUiauek 20 rfr„ n* 576 filiżane. m złr. G ł ó w n y  ak la d  w W ie d n i u  n B a r r y  dn Barry  4  Comp.  Wallf^is<shgazse  
jako też wizędsie w j>orządnyoh apteKaon i (klepach korzennych, flhlai zrledeńzki wysyła też aR e z a l e s o i i r e ~  zwcj« )
lab pobraniem pocztowe*).   .

Ajencje: w BIAŁEJ: « a Alojzego ReicherU i Eryka Kelers apt. podL w em ; w 0^ ; w  ZJteei
-  BRODACH: n G. Griirsp. nna; w CZERNiOWCACH: n Alta, e. k. sp t  obwod.JLeona B„lćowąoza, L ^ o ld s^  Rot

EOLOMTI: n J. BldoreJrcza; we LWOWIE: « Piotra Mikolasoha, aptekarza, Leopolda_Kotpod Gwiazdą i Ignacego Schnircm ; w L <>uug.i.i n j .  maorew cza' we ■■— _ -  -   y r : r  .- _  p eo T ó re
lendera, Zygirnnta Rackerm, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóoa Beizert^ w  u m s m w u s  * ’ J
J M  y. TSrSk, aptekarza; w PRADZE*, u Józefa Fttrota; w PRZEMT8LU: n
u rt.wa m O b p -i w I .^atTSLAWOWIki a Perdynaada Sfarnhefr; w TARNOPOLU. »
okwodowaj w TARHOWU w 3- Tm iw y a  aptekama M  W. * .  A  W iok gfn H ffn .

A. Morawetza 1 F ł. L, BuchelU sptekz



DZlfiNNIE. PO L SK I

Już 3
M

na toraźulejs*) Sezon '£

K a fta n ik i wiosenne . .
Puletoty I m antelets . . . . . .
Żałobne sultKb * kostium y «lo ] odróży  
Huknie do spueeru i salonu . . . •
Ubiory ranne . . • . • • • •
PaJetóly aksuniitnc i m antyle . . . .
W elw etow e żakiety i m antyle . . . .
_ awaiHiirowe . . . . . . . .
Itotom ly. plasaese tło teatru i t. <1.

aiKuŃki . angielskie i berlibsk le szale i chustki

od 4 *ir. do 20 air. j}0 znanego ze swej taniości
m 5 0

99
99

99

99
99

H
15

2 0
15

30
lO
5
O
O

*9
99

99

99

99
99

99

6 0
4 0

3 0 0
5 0
T O
8 0

3 5 0

99
•9

99

99

99

99
99 O
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KOHMAYERA
w e  Jjh o w ie  p la c  jJSarjaeki.

W niedzielę d 29. marcu 4S74 o sodz. 4. po południu  
odb^ćLzie sią w sali ratuszowej

OGÓLNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie

Stoicarzysznita zarejestrfitranpgo z nieograniczona porela .

CQ

Na por/ądku (Izknnjm :
1. Sprn wozdnnio Dyrekcji 7. czynności za rok 1873.
2. Sprawozdanie R,-i<ly Zawindnwczej.
a. Wyltńr jednego członka do Kady Zawi ndowezoj i. do Dyrekcji.
-i. Sprawa utworzenia rZwiazku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.‘‘
Zamkniecie rachunków za rok 1871* wyłożone jest w biurze Stowarzyszenia 

(ulica .Akademicka l. i>\ dla przejrzeniu członkom w myśl §. 70 statutu.

Eaila Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego m  Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poroka.

A l f t t  d  M t o e k i ,  prezes. Dr. T a d e u s z  S k s i ł k o w s k i ,  sekretarz

Do s j i r a i t a ;
p rzy  ulicy Snopkow skiej 1. S, Bkladaj n a  
się i  domu oficyny o ośmiu pokojach. 
W iadom ość tam że. J.-180 1— i

D e n  t y  N t a - D a ^ i s t e r
z  W  i e d i i  i a

M. GR^&NZEID
u l i c a  I l a H c U a  p o t l  1 . l i * ,

napnseiw handlu Mańkowskiego.
W p w l t t  7 ^ b y  po 2 i 3 złr. S z c z ę k i

po 40 do łJO złr. na sposób amerykański. 
R ó l  Uchyla szybko za pomocą

środków niezawodnych, jakotei plombuje sku
tecznie i pod gwarancją. lObl 8—?

E . mKrólikowski
w e  I / W d W t E

otrzymał z największego magazynu

Braci-Popów w Moskwiea

HERBATĘ na .sltlad
poleca

1 . gatunek funt 4  złr. — et.
2 .  d t to  n 3  „ t t O  n
S* dtto „ 3  * --- r>

rówmeu W78 \2— 12

z Magazynu C. TRAU w Wiedniu
Sansiński familijna . . . funt 4  złr. — ct.
K a i s o w ...................................„ *5 r —
Souehong w .'‘krzynrezka* łi

o r y g i n a ł u   ..............................„ 3  „ f i O
wreszcie

p o le c a m  w domu w e le g a n c k ie  p u d e łk a  
pakowaną 

Soiu-hon^^^rjfrt^e^y^clko-fuut-A złr.
C’o n g o , n ie b ie s k ie  p u d e łk o  **
Proch l herbaty . . . »

■w
wyds-ńe mcp-o „ P o r a d n i k a  l f k a r <  
»kl«śu w < p nro^ocli m n e i v-

N W B J C h . v 0 4 t U | [  f i n j m M z f l t k  i dw i - -iM u la i l
l i y ,  i.  p r z .
c i .  •• szło właśnie i kosztuje

Metoda racjonalna, por* a ; grnn.own*ł
wyleczenie nawet zastarzałych l zaniedba
nych wypadków, bez pozostawi mia śladów 
we krwi; oraz skuteczna raóa w razacłj 
n ie m o c y . 1 0 1 0  1 2 — ?

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po* 
Jajo nil życzenie inny adfes, pod którym za. 
miejscowi pacjenci poprze. zyt»uin Poradni/ca 
z p  m n, korespondować mogą. Mcdykamenta 
ni dam* za pobraniem poczto wem.

Med. Dr. K a rc z
w e  W O w i j E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
neryczuYcb i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8r - 1 0  i od 3 — 4  godziny przy ulicy- 
U ą l  n ł t ę )  pod I. 3  doui Jyyilika.
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C E N N I  K :  I §
funt ct 30*i 31 S

złr.
l u k i e r  w głowie 
K a w a .  Ceylon w dużt ie ziarnie 
M i g d a ł y  słodkie wyborne

.  w łupkach (a la Pnncessc  
h o i l z y i  k l  sułtańskie przesiewane 

n 1'deme duże
b c.arne drobne
b Malaga na gałązkach

C j  k l l l a  francuska dnia
„ • Arancini drol na . .

D u l  t y l ie  aleksandryjskie .
b Marokańskie na gałązkach 

F i g i  sułtańskie pudełkowe .
„ wieńcowe 

V  111 *11.£ laska Ol cnt.
H o s i k u l e  70 sztuk baryłka 
ł ś lg d x i f t  zwijano 40 sztuk baretka 
h z l o k i i s / :  moczony 
k a w i o r  .  .  .  •
S a r d y n k i ,  H l i m g i ,  W ę g w r / . ,  ł ic m o H l T n u i r . y k ,  ś l e d z i a  w  o l i -  

w i« s, T r n lłt ie ,  G r o s z e k  w  p a r z e ,

f o d z ie ń  ś w ie ż e  w ied eń sk ie  D r o ż d ż e .

łut

MO- 
-  :>n‘ 
1-20 

- • 4 0

— •32,
1—
1-20

— .50 
1 -— 

— •44 
— 28 

3 —  
2-20 
3 —  

— •28 
3 i 4

W I N A
A u s t r i a c k i e ,  W . - g l c r s k l f c .  I t e H s k i c  I K r a . i e u z k l e  b i a ł e  

i  c z e r w o n e  b u t e l k a  o<l dO  c n t ,  i  w y ż e j .  
G d ań sk ie  l io s t . l i s y  w różnych smakach butelka 1 lic.

Za opakowanie i dowóz do kolei nic nie .
P ra c ia c  i fl a. al utr/yma" pozyskane u P. %  Puldu znosc, zaufamo,

wszelkich dokładam usiłowań, ażeby towary z handlu mojego otrzymywane 
.1 ----- -.i.: — : innotni tak pod względem doskonałości J.tko tezcelowały p*zed wazystłciemi

c e n  H N iU t r k o H it n y c b c 137D 1—?
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K A J f T O R  W Y M I Ś l i r

M. A . S B R I E S E R
wo TiWowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,

k u p u j e  i  s p r z ł u l a j o  1312 2—?

p o d  w a r u n k a m i  m t jp r z y s te p n ie j s z e m i
'v*"«^y!cistlwi<,> p t Ł p io i - .v  w s i i o  o ś « - i o v s  «‘ .  jakoicż 

w s z e l k i e  m o n e t y  z . ł o t < ‘ i  s < r e b i ‘i i c ,
PoIcccniŁ z ]>rowin,-ji uskuteczniają sic i iJ l l y c l i n i iU is t  I n u j l l k l i r i l t u i ^ .  ^

« s i .  S i « » ] P « J C

W yprzedaż ta jreh n
SKŁADU FŁÓCEEN i BIEUZ1T

p o d  „  M ękną l* o lk ą “ w e  I \v o v / i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 242.
Ogłaszam niniejszoni, iż zwijając moj liaod -I zupcłuii' w najkrótszym czasie, posta

nowiłem sprzedać, cały zapas moich towarów i l l / . c j  e c n  z a k u p n i l .  1378 1—12

\ 4  W I O S K Ę !
otrzymał «*iin najmotinldjsze kapeluwzd patys^iei

az polecam czepeczki, kryzy, kokardy i inn
M -Y so k ił^ ^ o ^ ó iśn icn i;!  s i f y  k a ż lh i  f>0 St’" Je p° ,lilr(l7-0 umiarkowanych ccna.h S/.a

2 0  koni. \Iasz\ni to moga być 
ś]'i‘7,o<tano tak/p pojo<l}ńozo, każda 2 
7, osobna. Obocnio |)ornsząją ono 
sześć kamioni iitT \ ńskioli systoinu 
anioiykaiiskipgTf i d<, końoa ozer\v-|“ ^  7
cii li. v. nioga być widziane m ni-! J L S P a r C c t y

Clili i nabyte za - ono kosztu. k o rey » 0 .m »  n» *p.r»ed*»żj»^;ta<ni

nownyni Piiniom
jtt. W opałnłelca .

we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

M m  i  ffospudarzy!!!
P a k WaIt*) zb>£ona z 60 pn .

H P t y - l i l l  ą . m ieA y ktćrem i 40
ó z ie r ż o n ó w , w z o r o w o  p r o w a d z o n a  i 
tr zy m a n a , ie s t  z , p o w o d a  z :  l .u iy  "ńo  

sż k a n la  n a ty c h m ia s t  z  w o ln e j  r ek i
d o spraiedanitt.

Z g ło s ić  s ię  pod  a d re so m  , f .  R .  po 
s te  r e s ta n te  P o m łirz a n y  1254 14^-?

SPEDYCJA. ̂
D l a  z a ł a t w ia n i a  p r z e s y ł e k  d o  w s z y s t k io h  m ia s t  

w  k r a ju  i z a  g r a n ic a  p o le c a  s ię

A u g u s t  s g h e l l e n b e r g
w e  L w o w i e . 1283 6— ?

  n , lut. rnzpm Kiirząd «lAl*r w  lfnJ«*U

-  «.Hi!Biiy*Swji5it:ti jjg 5?3k t ,i  |  tr:,7P:
l^orf Of ifc t ę out. Od korca. 3—3

H ^ j l e p ^ z e

A  ałr. —  eta.
a '— . f 
1 . 3 ®  I

J .  H K f l D H A
skład maszyn rolniczych i warstat do napraw

w e  I u W O W I K .
Xin:ejszem niani zaszczyt zawiadomił'. Panów  P. T. komitentów, że wszedłem w spółkę 

z moim jaoieh^ni. dotycliezasowy m reprezenranteni i luŻMiieroni lii my Playton & Slmttleworth 
w Pradze, p. D y n ic k c  K c r in a n  (z Anglii) pod protokołowana diuna:

W IC H E R A  & K E B M A N
sLIad fabryczny i koiiłisowy

t l  a  9 * 3  t i

w e  L w o w i e  i w  C z e r ń i o w o a c h .

P o w d u jąc  sie na powyższe doniesienie, u p r a s z a m y  P a n ó w  P .  T .  kom itento^ tę znnanę
łaskawie do wiatlomaści przyjąć, a nas jak najlicziiiejszomi zamówieniami zaszczycie, przecz? .u 
dodajemy zapeirnienie, że położonemu w nas zaufaniu jak najsum ienniejszą i nap l uratniejszą 
u słu g ą  wywdzięczyć się będziemy starali.

Równocześnie polecamy nasze bogato zaopatrzone składy
w ę  L w o w i e  I  w  Ć * e r n ł o w c a c h

w najdoskonals7,p. mas7.vny i narzędzia rolnioze jako to: lokomobile i młocarnie parowe, stałe 
i przewoźne kieraty i młocarnie kiei-atowe, nilym^] w .alnie, młynki do czyszczenia zboża, sor- 
towniki. łuskacze, gniotowniki, poprawne siew niki rzędowe i szerokorzutue. wszelkiego rodzaju 
maszyny do przyrządzania karmy*dla bydła, pługi, brony, grabie do siana itcR itd.7 które to 
maszyny po wnach s ta ły c h  i jak n a ju n U iirk o w a ń s/y c li dostarczamy.

O r y g in a ln o  a n g ie l s k i e  r a m o r y k a ń s k ie

a t e M . I  w l a i * U l  1
przedrwYszystkiem za

Johnstona nowa X uiw larhe ila rók 1S.4
i Johnstoua konihinowana żniw iarko-kosiarkę dwukołową

z  o sadu  c a łk ie m  z  k u teyo  ż e la z a .
K o n s t r u k c j a  żniwiarek J o liiis to n a  stała się w zo rem  dla wszystkich nowych 

żniwiarek. W nąjaowszvm wyrobie przedstaw iaja sie Jo illis to tlit  żniwiarki tak co do doboru 
niaterjału jakoteż dokładności roboty i tccli 11 iczmwo zestaw jpnia jako n ic p r z e śc ig llio n c  i

S a j b p i z e

NASIONA
polne pastewiie

K a t r t f k b r j ’ n»jl<rp’7e • 
!Ł«rŁ*neiw*k •)Ulłń wóiftka 

łU 8 *«k óu iwa«zenla

m-|«k(^W i -U* • • •
]MLurubew « ..lirowa 
BnraM >! wikłowc . 
yii-i Ci»7iW culirowa
S e f e r j  . . . .
S U lM U l mjrepsza . .
f  jebnla- najlepsza .

b k . .  .  .

I^ iln a k
B g ó r f t i  kłótkie i dłubie 
Ą r M l ł iy  olbrzymie 

iB cO C b  cukrowy 
l'au«ln szparagowa" 
Bńh angielski .

frkacuska I, cetnar 5t r.ł. 
Knillo/yKit cr.erwona „ 20 .
^ O l l O l k a  n ajlep .ia  . „ 20 .
U if J '^ 1  p , j  angielski .  .  “ 28 .

„ wioski . . n 30 „
F r u  w a  tninóowa . . .  „  28 B

pastewna 45 „
J B u r łt b i  pastew. olurzym. korzec 18 „

.  Pohla żółte . ■ • s 22 B
„ liawarskie po r .u. ziemią fdsnącc 

czerwone lub ió łte  korzec 20 zł. 
„ cukrów, białe . . „ 10 „

l i i  l*(S»fie różane wczesn ■ n 15 .
„ olbrzymie do gorzelni „ UJ n

P u r lp s  b acilzc  «m ;.cz. B i;,
R U k n r u d z l l  (koński ząb) „ 20 .
1 ru b ł n  ió łtj . . . .  n i,)  n

podwójna p 24 „
S * p * * r C k  olbrzymi . . ” 12 ”

^ a j l t e p i Ł e

NASIONA
ksowe i kwiatowe
J o ó ł a  ■ ■ 
Ń w i« r k  
M < m i z e n  
b o a n a  . .
AKtiejll
B u k  czerwony 
R rzO K l*  biała

funt vX. — -40 
funt od zł. —%r>0 do — -60
. . . . funt zł. 1-20

.  s m
■ B B —30

— -fiO 
-  .40

Kwiaty letnie
Zbiór 50 gatnnków . . . .  z

, 2 5 .................................. .......
„  12 „  trawy ozdobn. ,

.  12 gat. z różnobarw. liść, ,

„  12 , ,  Kwiaty liściowe
na grupy . . ,

.  12 „ Kwiaty wijące .
„ 12 B Nieśmiertelniki . .
„  12 „  Kwiaty na oiiwuidki ,

1-20
1-50

1-20
1-20
1-20
1-20

polera i sprzedaje we większych i mniejszych ilościach

8KŁA1) NASION WILHELMA ADAMA
w e  L H O W I E  p r z y  P ^ c u  M a rja c k im  1. 10  n a p r z e c iw  h o te lu  K u r o p e jsk ie g o

TtmitiWaź >soje nas™*.® we więks.;yen iloś ilacli i  dopiero po przokonanin o zdatności kiełaowania kupuję, 
zatem Zaręczam szanownym gospodarzom, ze co do gatunku tychże, żaden tutejszy, a nawet wiedeńskie Sw ady Nasion 
obsłużyć Bju gą w stanie.

W szelkie zamówienia uskuteczniam n a t f V i km L a S i za zaliczką pocztow ą lub kolejowa i cenniki . rozsyłam
Ba łaakat  ̂żsianie iaa9 a—2

O O O O O O O b Ó Ó O b O O O O Ó a O O O O O O O O O O O O O O N S O O O O O O O l

§  Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie
w y d a j e

L I S T Y  Z A S T A W N E
5*47U » a  » r e l » r o ,  l o g o w a n e w  3 ®  I lat.

n a  w a l u t ę  a t k s t r j a e l i ą  l o s o w a n e  w  3<» l a l .  
„  iJ  . „  w  ^  > a i .

o r t l 7 >

przewyższające, w szystkie naśladowani; . Przy zam ów ieniu d ijem i z w y k ł ą  g w a r a n c j ę .  
Pow yższe tuaszyny utrzym ują na składzie i udzielają na żądani.'. odnośne prospektu,

jedyni z a s tę p c y  J o h n sto iia  dla G a lic ji i P o d o la

A’ B. Do poleconymi /owe n ts żniwiarek W i c h e r a  &  K e r m a n ,
n fr z y m u jn i i iy  n a  sĄ-Uidzi*. o r y y ln a lw  

czek'i zrtpaint.
U w * w , W D M U M  1 9 7 4 .

Ul fcv ,  r..I. {  -O ł,

reprezentam-i rirmy C layto il &  S h iltt lc w o r tli  
we L w ow ie . w C zern icw caoh .
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, L i s t y  d ł u ż n e  l o s o w a n e  w  3 0  l a t .
I.isty t# są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1) Oprócz ;*Amlarnego zabezpieczenia hipotocznego, stwierdzonego na każ.dym Liście Z,asiawnyin pnd]>isem c. k. Komi
sarza ywwego, i nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym 'towarzystwa, które w .nyśl 5. swy-h S.atutów,
oprocz  ̂ iozyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych

I Snmą znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie inoż« przewyższać wierzytclno.ś -i hipoteeznyel. .inałtd i., ani
tei dziesi kro ie WŁi«teg0, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzcstwa obecnie wynoszącego 1,000.006 /t f .)g .  76.

. UPonlr Płatne w w a l u c i e  dnia 1. maja i 1. listopada — w c r e b r z e  dnia 2 stycznia i 1. lipca każdego rokn, 
wypłacają się bez Żadnych Strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. , >.

. / p a n n ic e  na zasadzie ustawy z dnia 2. lipCa l.MiS roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listj' Za3*3\»ne mogą służyć do lokacil 
1 jiiduszow slerouińsklch. instytutowych i decozytowych, również jako kaucji w stosunkach kunti aktowych I służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : 
w K r a k o w i e  :  W  Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim,

„  w Inmkił (ialicyjskim dla llandiii i Przemysłu;
we I jW I M tle : w F ilii . k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przem jstu, 
w T a r n o w i e  : w F ilii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego;
" H lI r s Z K W ie ; w ilankn Handlowym;
W W i e d n i u  t w Lombard- und F.scoinpte-Hank, K:irtner-Stras.«c. ii); 
w U e r l l n l e : w Norddeiitfl(‘be Grnńdoredit Hnuk.

Zapadłe Kupony wypłacają aię tskzc w e  lfsA^fslkich powy^oj wymienionycłi iuMlytncjai h. t237 6—•?


